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WODOCIĄGI Centralne Ogrzewanie 
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ARCHITEKT 
C E N T R A L N E O G R Z E W A N I E 

W S Z E L K I C H S Y S T E M Ó W , 

W E N T Y L A C Y E , 
S U S Z A R N I E M E C H A N I C Z N E , P R A L N I E , 

K U C H N I E I Z A K Ł A D Y H Y D R O P A T Y C Z N E 

WODOCIĄGI 
c 

D L A M I A S T , G M I N , F A B R Y K , F O L . 

W A R K Ó W , G M A C H Ó W P U B L I C Z ­

N Y C H , Z A K Ł A D Ó W K Ą P I E L O W Y C H , 

D O M Ó W P R Y W A T N Y C H I T . D. 

P R O J E K T U J Ą I W Y K O N U J Ą 

D R Z E W I E C K I I JEZIORAŃSKI 
I N Ż Y N I E R O W I E . 

K R A K Ó W 
U L . S O B I E S K I E G O 6. 

T E L E F O N 2370. 

L W Ó W 
U L I C A S A P I E H Y 2. 

T E L E F O N 1040. 

P Ł A S Z O W S K A P A R O W A F A B R Y K A 

DACHÓWEK I CEGIEŁ 
S T O W A R Z . Z A R E J E S T R . Z PORĘKĄ OGRANICZONĄ 

BIURO : 
K R A K Ó W , U L I C A Ś W . G E R T R U D Y L . 8. 

P O L E C A : D A C H Ó W K Ę C Z E R W O N Ą , C Z A R -
N A I D Y M I O N Ą , C E G Ł Y M A S Z Y N O W E , 
O K Ł A D Z I N O W E , F A S A D O W E , S K L E P I E -
N I O W E , K O M I N O W E I P U S T E , P O C E ­

N A C H P R Z Y S T Ę P N Y C H . 

CENNIKI I PRÓBKI W Y S Y Ł A BEZPŁATNIE ZARZĄD. 

„POMONA" 
K R A K O W S K A S Z K Ó Ł K A D R Z E W . 

K R A K Ó W 
B I U R O : U L I C A Ś W . G E R T R U D Y L . 8. 

S Z K Ó Ł K I : T R A K T W A R S Z A W S K I . 
FOLECA WZOROWO HODOWANE: D R Z E W A O W O C O W E 
P I E N N E : JABŁONIE, GRUSZE, SUWY, CZEREŚNIE, W I Ś N I E 
I T. D. - D R Z E W A O W O C O W E KARŁOWE W E FORMIE 
PIRAMID, PALMET, KORDONÓW PIONOWYCH I POZIOMYCH 
I T . D. — K R Z E W Y O W O C O W E W WIELKIM WYBORZE. — 
R Ó Ż E KRZACZASTE I PIENNE, D R Z E W A l K R Z E W Y O Z D O ­
B N E . - PODEJMUJE SIĘ ZAKŁADANIA SADÓW, PARKÓW 

I OGRODÓW OZDOBNYCH. 
BIURO TECHNICZNO-OGRODNICZE WYKONUJE PLANY I K O ­

SZTORYSY NA OGRODY WSZELKIEGO RODZAJU. 
CENNIK BOGATO ILUSTR. NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁACONY 
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R O K T R Z Y N A S T Y 

WYCHODZI 

„PRZEGLĄD CERAMICZNY" 
POD REDAKCYĄ 

D Y R . I N Ż . K A R O L A R O L L E G O 
W PODGÓRZU. 

PRZY W S P Ó Ł U D Z I A L E WYBITNYCH F A C H O W C Ó W 

P R Z E D P Ł A T A ROCZNA: 10 KOR. == 5 RUB. = 10 MAR. 
BOGATY DZIAŁ OGŁOSZENIOWY. 

ADRESOWAĆ WYRAŹNIE: PODGÓRZE (GALICYA), UL. Ś-GO 
FLORYANA 5. 

CZASOPISMO TECHNICZNE 
O R G A N T O W . P O L I T E C H N I C Z N E G O W E 

L W O W I E , Z A Ł O Ż O N Y 1883. R O K U , P O ' 

Ś W I Ę C O N Y S P R A W O M T E C H N I C Z N Y M . 

W Y C H O D Z I 5,15 i 2 3 K A Ż D E G O M I E S I Ą C A . 

Przedpłata roczna: 20 k o r , = 15 marek 
= S1/.Ź rubla — 22 fr. 

Poszczególny numer: 1 K = 1 M = 50 kop. = i-20 fr. 

L W Ó W , U L . Z I M O R O W I C Z A L. 9. 

Tygodnik dostaw 

Obwimcienia 

ZwraCMf u ł i i s «" ***** t-ISTE, O F f P E N T C l W 

ti,i ostatniej stront*: tiiiufjs/cu 

R O C Z N A P R E N U M E R A T A K 12. 
NUMERY O K A Z O W E DARMO. BIURA 
REDAKCYI I ADMINISTRACYI: L W Ó W , 
UL. KOPERNIKA NR. 21. T E L E F . 1260. 

P R Z E G L Ą D TECHNICZNY 
T Y G O D N I K - W Y D A W N I C T W A ROK 37. 

A D R E S R E D A K C Y I I A D M I N I S T R A C Y I : W A R S Z A W A , U L . W Ł O D Z I M I E R S K A 3 - 5 . 
(GMACH STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW) 

P R Z E D P Ł A T A : w Warszawie rocznie rb. 10, półrocznie 5 rb. Z przesyłką pocztową 
rocznie rb. 12., półrocznie 6 rb. 

O G Ł O S Z E N I E J E D N O R A Z O W E : Za całą stronę rb. 15, za ' , rb. 8, za '/, rb. 5, 
za '/a rb. 3. Przy powtórzeniu 6—12—26—52 krotnem, opust 10-15—25—35%. 



ARCHITEKT 
M I E S I Ę C Z N I K , P O Ś W I Ę C O N Y A R C H I T E K T U R Z E , B U 

D O W N I C T W U I P R Z E M Y S Ł O W I A R T Y S T Y C Z N E M U . 

R. XIV • L U T Y igi3 Z K S Z Y T 2. 

A D R E S R E D A K C Y I : U L I C A W O L S K A L. 14. 

W K R A K O W I E . 

O Z A K U P Y Z E Z B I O R Ó W G I E Ł D Z I N S K I E G O . 

r tyku ł p. J ó z e f a C z a j k o w s k i e g o , w y ­
d r u k o w a n y w s t y c z n i o w y m zeszyc ie 

» A r c h i t e k t a « , k r y t y k u j ą c y sys tem z a k u ­
p y w a n i a p r z e d m i o t ó w s z t u k i d o m u z e ó w 
publicznych, a j a k o d o w ó d w a d l i w o ś c i 
tego s y s t e m u p o d d a j ą c y ostrej k r y t y c e 
w a r t o ś ć n i e k t ó r y c h o k a z ó w , n a b y t y c h 
przez M u z e u m N a r o d o w e w K r a k o w i e 
oraz M u z e u m P r z e m y s ł o w e w e L w o w i e 
» w czas ie l i c y t a c y i z b i o r ó w G i e ł d z i ń s k i e -
go w l i s t o p a d z i e 1912 r. w Ber l in ie« * ) , 
odb i ł s i ę , j a k s ię tego s p o d z i e w a ć na­
leża ło , g ł o ś n e m e c h e m w prasie c o d z i e n ­
ne j , a p r z e d r u k o w a n y w » C z a s i e « , w y ­
w o ł a ł na ł a m a c h t e g o d z i e n n i k a ż y w ą pole­
m i k ę m i ę d z y a u t o r e m a r t y k u ł u a d y r e k t o ­
r e m M u z e u m N a r o d o w e g o D r e m K o p e r ą . 

P o l e m i k a ta , k tórą niżej p o d a j e m y , j es t 
' n a d z w y c z a j c h a r a k t e r y s t y c z n a , w a r t o 
w i ę c j ą u t r w a l i ć w m i s z e m p i ś m i e . W y ­
n i k os ta teczny , do k tórego z p o w o d u 
p e w n e j w trakcie p o l e m i k i e w o l u c y i 
p o g l ą d ó w d y r . K o p e r y tak t r u d n o b y ł o 
d o j ś ć , w nic/ .em n ie / .mienia t w i e r ­
dzeń z a w a r t y c h w d r u k o w a n y m przez 
nas a r t y k u l e . 

*) J ; l k głosi katalog, wydrukowany z powodu wy­
stawy zakupionych zbiorów lwowslóch i krakow­
skich w Muzeum Narodowem. 

W ś r ó d z a k u p i o n y c h 44 o k a z ó w z n a ­
lazło s ię k i l k a p r z e d m i o t ó w w a r t o ś c i o ­
w y c h , na tomias t b a r d z o w i e l e rzeczy 
zupe łn ie m i e r n e j w a r t o ś c i , a parę w a ­
żnych o k a z ó w w p r o s t k o m p r o m i t u j ą c y c h . 
G d y b y z a k u p ca ły był d o b r y i z p e w n y m 
p l a n e m z r o b i o n y , b y ł o b y d la nas rzeczą 
o b o j ę t n ą , gdz ie i z j a k i c h z b i o r ó w o k a ­
zy z a k u p y w a n o , n ie z w r ó c i l i b y ś m y w ó w ­
czas u w a g i na z n a m i e n n e a m o g ą c e w i e l u 
w błąd w p r o w a d z i ć n ie j a snośc i og ło­
szonego k a t a l o g u w p o d a n i u źródła za­
k u p u . P o n i e w a ż jednak n a b y t y zbiór 
p r z e d m i o t ó w m a w y b i t n e c e c h y przy­
p a d k o w o ś c i , z d r a d z a j ą c e j brak na leży­
tej o r y e n t a c y i , n ie m o ż e m y nie p o d ­
kreś l i ć tej n i e j a s n o ś c i w p o d a n i u źró­
d ła , gdz ie n a z w i s k o G i e ł d z i ń s k i e g o fi­
guru je raczej j a k o f i r m a , p o d o s ł o n ą 
które j p o r o b i o n o z a k u p y n i e t y l k o ze 
z b i o r ó w G i e ł d z i ń s k i e g o , ale i u przy­
g o d n y c h a n t y k w a r z y w B e r l i n i e . 

P r z e c h o d z ą c do p o l e m i k i s a m e j , przy­
t o c z y m y na jprzód o d p o w i e d ź d y r . K o ­
pery na p i e r w s z y a r t y k u ł » A r c h i t e k t a « , 
b r z m i ą c ą w g ł ó w n y c h u s t ę p a c h j a k na­
s t ę p u j e : 

Ponieważ zakupy czyniłem z funduszów publi­
cznych, z wielkim trudem uzyskanych, choć ską­
pych, i mogłoby się zdawać, żem lekkomyślnie* 
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wydatki czynił, Szanowna Redakcya nie odmówi 
mi miejsca na odpowiedź. Autor artykułu wytyka 
nadto Muzeum Narodowemu program, którego za­
stosowanie byłoby szkodą dla instytuCyi, bo mo­
głoby ofiarność publiczną w zabytkach od M u ­
zeum w wielu wypadkach odsunąć. 

Autor krytykuje szafę, oznaczoną w katalogu 
krótkim i dorywczym Nr l , zarzucając jej. że jest 
przeważnie z miękkiego drzewa. Każdy przekonać 
się może na miejscu, że jest stara i zapewne 
z XVII w., cała z twardego drzewa z wyjątkiem 
tylnej ściany i spodu szuflad, które daje się z twar­
dego*) drzewa i które zwykle wymienia się przy 
każdej mebla naprawie, mebel bowiem również 
jak stary gmach i wogóle wiele zabytków używa­
nych, zachowując indywidualność, z czasem otrzy­
muje inne części składowe. Starego, zwłaszcza 
odwiecznego mebla, któryby nie miał z wiekiem 
poczynionych naprawek. uzupełnień i wymian, 
w zasadzie niema 

Autor z całą pewnością siebie nas objaśnia, że 
stiuk może być użyty tylko na murze. Tak nie jest. 
Przypomnę prześliczne dzieła rzeźbiarzy X V i XVI 
wieku, między innymi Donatella ze stiuku, wyko­
nane same dla siebie i najmniejszego związku 
z murem nie mające- Ktokolwiek widział muzea 
zagraniczne, ten zobaczy piękne zabytki włoskiego 
Ouatrocenta z zakresu mebli, ozdobione stiukiem. 
Wystarczy zajrzeć do pierwszego lepszego podrę­
cznika, by się o tern przekonać n. p do znanej 
książki Bodego » l ) i e i t a l i e n i s c h e n H a u s m ó -
b e l d e r R e n a i s s a n c e i str. 6—7. 

Jeśli na starym meblu znajdzie się umotywo­
wany, stylowy dodatek choćby z czasów trzeciego 
cesarstwa, to nie widzę powodów, aby przez to 
potępiać mebel, taksamo, jak nie potępię kościoła 
N. P. Maryi , za to, że są w nim barokowe ołtarze. 

Druga szafa, której autor nie zupełnie odmawia 
wartości, ma wyjątkową wartość. Właśnie z tego 
powodu, że wyjątkowo mało ma uzupełnień i za­
chowała prześliczną politurę, będącą główną ozdobą 
szaf gdańskich. Nie jest ona orzechowa, ale dę­
bowa, tylko wykładana jest amerykańskim orze­
chem, który ma tę właściwość, że z biegiem czasu 
nabiera właściwego sobie tonu i blasku. C o się 
tyczy rzeźb, są one stare, może gdzie w jakim 
drobnym szczególe uzupełniane. Czy rzeźby same 
są z drzewa lipowego czy orzechowego — rzecz 
podrzędna. Szafa ta należy wogóle do najpiękniej­
szych i najlepiej zachowanych szaf gdańskich 
i może być ozdobą każdego pierwszorzędnego 
muzeum. 

O małej szafce z mosiężnemi okuciami rozwo­
dzić się tutaj nie chcę- Nabytą ona została jako 
zbiór okuć, nie jako mebel, za kwotę bardzo ni­
ską, bo tych okuć gdańskich z aniołami, trzyma­
jącymi polską koronę Muzeum nie miało. 

Muzeum Narodowe, to muzeum historyczne: 
nie jest to gabinet kolekcyonera albo pracownia 
artysty. Musi Muzeum wiernie przedstawiać kul­
turę kraju i dawać nic tylko pierwszorzędne za­
bytki, które zdobiły komnaty magnatów, ale takie 
skromny mebel, czy tkaninę, czy też jakąkolwiek 
majolikę w domu szlachcica, mieszczanina czy 
chłopa, ilustrując życie i otoczenie różnych warstw 
naszego społeczeństwa. Najrozmaitsze zabytki ze 
wszelkich dziedzin znajdą się z biegiem lat ra­
zem i pozwolą nam dać obraz mniej lub więcej 
dokładny naszej kultury w pewnej epoce- Nawet 

*) Zapewne błąd drukarski: podług myśli auto­
ra, powinno by być »z miękkiego" (przyp. red.)-

rzecz brzydka, jeśli jest typową dla epoki, po­
winna znaleźć w muzeum historycznem miejsce 
i świadczyć o upodobaniach epoki. Tern się tłó-
maczy nabycie niektórych drobniejszych przed­
miotów, co do wartości których jestem ja, ale 
także wielu innych ludzi zupełuie innego zdania, 
niż autor artykułu-

Tylko nieznajomość naszej sztuki w Polsce może 
wywołać frazes: oL boga jest i była rzeczywiście 
Polska w sztukę i jej zabytki" . Czy ubogą jest 
teraz w sztukę, to jest rzecz zapatrywania o war­
tości naszej współczesnej sztuki, ale, że bogatą 
Polska w sztukę była, to dziś każdy stwierdzić 
może, pomimo, że wobec nieszczęść naszego na­
rodu zachowała się drobna część naszych zabytków. 

Wystarczy oglądnąć dziś jeszcze nasze skarbce ko­
ścielne, pełne prześlicznych dzieł wszystkich epok 
i stylów od X l w. począwszy. Wystarczy przyjrzeć 
się kościołom, ruinom zamków, sarkofagom królów 
i ołtarzom rzeźbionym i malowanym. Nazwiska 
Stwosza, Fischera, Jana zKulmbachu, Stanisława 
z Mogiły, Lori'ego, twórcy zamku królewskiego, 
najwspanialszego pałacu w stylu włoskiego odro­
dzenia, Berecciego, twórcy kaplicy Zygmuntow-
skiej, również jednej z najpiękniejszych, jakie 
istnieją W zakresie przemysłu artystycznego Zy­
gmunt August miał skarby, o których nuneyusze 
papieżowi donoszą, że żaden włoski książę cen­
niejszych nie posiada: arrasy, które miał, a które 
dzisiaj zdobią rezydencyę carów w Galczynie, na­
leżą do najpiękniejszych, jakie artystyczna kul­
tura wydała Wiek XVII i XVIII st\vorzył cały 
szereg prześlicznych dzieł architektury, ozdobio­
nych obrazami Rubensa, Rembrandta. Kroczy­
liśmy za kulturą europejską, i to jest naszą chlubą: 
powinniśmy wbrew temu, co autor pisze, kroczyć 
dalej, i nie widzę powodu, abyśmy nie mieli gro­
madzić dzieł sztuki obcej i dzieł wielkiej sztuki, 
choćby drugorzędnych, choćby -okruchów", któ­
rymi autor tak gardzi. Gdyby ta. myślą nie byli 
się kierowali twórcy muzeum XX. Czartoryskich 
w Krakowie i Gołuchowie, nie mielibyśmy dzi­
siaj na naszej ziemi w zbiorach arcydzieł obcej 
sztuki, któreby mogły zdobić Londyn, Paryż, 
i Berlin 

A jeśli teraz rezultaty Muzeum Narodowego, 
które nie ma własnego majątku i dyspozycyjnych 
funduszów do rozporządzenia przy nadarzającej 
się sposobności, jak prywatni zbieracze, nie wy­
dają odpowiednich wyników, to w przyszłości, 
kiedy kultura artystyczna objawi się materyalnem 
poparciem, kto wie czy publiczna instytucya nie 
posiądzie, a posiąść powinna, skarbów, mogących 
zdobić każde muzeum europejskie, a już nawet 
niejeden taki skarb posiada. Sam autor twierdzi, 
ie szafa oznaczona w katalogu Nr. 3 przynieść 
może zaszczyt każdym zbiorom. A przecież kupi­
łem ją zagranicą. »nie mając miliardów amery­
kańskich*, które autor uważa za konieczność, aby 
dobrą rzecz nabyć. Sądzę inaczej, niż autor, ze uby­
tek wywożonych z kraju rzecz.)' powinno się choć 
w części zastępować nabywaniem zagranicą dziel 
sztuki i wprowadzaniem ich do kraju 

ICLIKS K O P E R A . 

W o d p o w i e d z i na tę obszerną o b r o n ę , 
w k t ó r e j t a k d u ż o p o ś w i e c o n o m i e j s c a 
rzeczom i s t o t y s p o r u nie dotyczącym, 
p i s z e p . Czajkowski w n u m e r z e »Czasu« 
z. d n . (i lutego b . r.: 
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Szanowna Redakcya nie odmówi mi miejsca 
na kilka słów wyjaśnienia w sprawie tak ważnej 
jak zakup mebli do Muzeum Narodowego. Posą­
dzony o to, że wystąpienie moje może być szko­
dliwe dla instytucyi, instytucyi, gdzie przecho­
wują się drogie pamiątki naszej przeszłości i wiel­
kie dzieła współczesnej sztuki naszej, instytucyi, 
dlii której wszyscy bez wyjątku mamy głęboką 
cześć, zmuszony jestem sprostować i wyjaśnić raz 
jeszcze zasadnicze stanowisko, jakie w tej spra­
wie zająłem, powodowany tylko miłością do M u ­
zeum i troskliwością o jego rozwój i powagę. Wąt­
pić się też ośmielę, czy słowa podyktowane temi 
uczuciami mogą być szkodliwe i wpłynąć ujemnie 
na ofiarność publiczną, którą raczej pewna gwa-
rancya doboru zbiorów zachęcić tylko może. 

C o do licznych zastrzeżeń i sprostowań dyr. 
Kopery w jego odpowiedzi z dn. 3 lutego, które 
raczej przesłaniają jeszcze bardziej zasadnicze 
kwestye i fakty, przezemnie podniesione, trudno 
jest publicznie toczyć długi) i szczegółów;) pole­
mikę. Ograniczę się do najgłówniejszych punktów. 

Dyr. Kopera twierdzi, że szala nr. I jest ' z a ­
pewne z XVII wieku* i cała z twardego drzewa 
z wyjątkiem pewnych wewnętrznych części, .la 
zaś nie przestaję twierdzić zgodnie z rzeczywisto­
ścią, że cały front szafy jest przeważnie z mięk­
kiego drzewa, pomalowany olejno. Cała zresztą 
argumcntacya dyr. Kopery jest tak charakterysty­
czna, że jej prototyp służy od lal za punkt wyj­
ścia dla podrabiac/.y antyków, t. j że bierze się 
naprawdę stare kawałki drzewa i z. nich fabry­
kuje się antyk. Dla badaczy, którzy oceniają me­
bel według cech drugorzędnych, jest wtedy zawsze 
argument niezbity: pokazuje się wtedy jakiś rze­
czywiście stary kawałek drzewa. 

C o się zaś tyczy wartości artystycznej tej szafy, 
to posługiwanie się erudycyą, przytaczanie przy­
kładów rzeźby Donatella, Ouatrocenta przy gdań­
skiej szafie, gdzie charakterystyczną rzeczą są 
rzeźby w drzewie, a nie gipsowe odciski, które 
dyr. Kopera stiukiem nazywa, i porównywanie 
szafy, którą się robi kilka miesięcy, z kościołem 
Maryackim, na który złożyły się wieki i dalej skła­
dać się będą — osądza się samo. Szafa, powtó­
rzyć trzeba, jest ordynarnym falsyfikatem, co do 
którego lepiej unikać wszelkiej dyskusyi. 

C o do drugiej szafy, początkowo twierdził dyr. 
Kopera, że jest lipowa, dziś pisze, że jest »dę-
bowa a nie orzechowa (iak ja napisałem), tylko 
jest wykładana amerykańskim orzechem, który 
ma tę właściwość, że z czasem nabiera właści­
wego sobie tonu i blasku«. Otóż jest rzeczą po­
wszechnie uznaną i przyjętą, że szafa wykładana 
Ojrzechem nazywa się orzechowi), i że każde drzewo 
mil tę właściwość, że z biegiem czasu nabiera tonu. 

O małej szafce rozwodzić się, jak słusznie twier­
dzi dyr. Kopera, nie warto; przypadkowe guziki 
i świecidełka nie są "okuciami« i nawet niska 
kwota nie usprawiedliwia kupna. 

Myli się dyr. Kopera, przypisując mi zdanie, 
którego nigdy nie wypowiedziałem, jakobym uwa­
żał, że skromne meble i okruchy nie nadają się 
do Muzeum. Słowo 'pierwszorzędne zabytki użyte 
przezemnie, znaczy pierwszorzędne, jako wartość 
artystyczni! bez względu na ich wspaniałość lub 
skromność. C o do rzeczy 'brzydkich* , o których 
mówi dyr. Kopera, że powinny się znaleźć także 
w Muzeum jeśli są typowe dla swej epoki, to 
prostym wnioskiem z tego byłoby zakupienie 
większej ilości mebli z ulicy Szpitalnej, bo nie 

ulega kwestyi, że ta 'brzydota* jest bardzo dla 
naszej epoki typową. 

»Tylko nieznajomość n a s z e j sztuki w Polsce 
może wywołać frazes (użyty przezemnie): uboga 
jest i była rzeczywiście Polska w sztukę i jej za­
bytki*, pisze dyr. Kopera. Na dowód, że było ina­
czej przytacza nazwiska Fischera, Jana z Kalm-
bachu, Stwosza, Berecci'ego, arrasy Zygmunta 
Augusta, obrazy Rembrandta, Rubensa i t. d. 
Mimo tak wielkie nazwiska trudno się w tein ' n a ­
szej* polskiej sztuki dopatrzeć. Nie potrzebuję 
chyba dowodzić, o jakiej sztuce myślałem w po-
wyższem zdaniu »Czy ubogą jest teraz w sztukę, 
jest to rzecz zapatrywania* pisze dyr. Kopera, 
dając do zrozumienia, że ma dla niej wysokie 
uznanie — co jest rzeczą bardzo chwalebną dla 
dyrektora Muzeum Narodowego w Krakowie. 

Mam i ja nadzieję, jak dyr. Kopera, że słowami 
mojemi nie zrażą się zbieracze; mam także na­
dzieję, że skromne moje uwagi — na których koń­
czę i tak już przydługą polemikę przyczynią 
się może do większej ostrożności przy zakupach 
do Muzeum, na które zwrócone są oczy całej Polski. 

J Ó Z E F C Z A J K O W S K I . 

Ni l p o w y ż s z e w y w o d y , k tóre zwracaj;} 
z n ó w p o l e m i k ę na tory z a k r e ś l o n e przed­
m i o t e m , n ie zna jdu je j u ż d y r . K o p e r a 
a r g u m e n t ó w w ł a s n y c h , n a t o m i a s t pra­
gn ie z a m k n ą ć d y s k u s y ę o g ł o s z e n i e m 
d w ó c h c i e k a w y c h d o k u m e n t ó w . 

J e d e n d o k u m e n t — to p r z y t o c z o n y 
w b r z m i e n i u d o s ł o w n e m po n i e m i e c k u 
opis w » d r u k o w a n y m « i »bogato i l l n -
s t r o w a n y m « ka ta logu a u k c y j n y m z a k w e ­
s t i o n o w a n e j szafy, gdz ie o c z y w i ś c i e sza­
fa ta n a z w a n a jest g d a ń s k ą , a n a r o d z i n y 
je j o d n i e s i o n o do w i e k u X V I I - g o . C h y ­
ba n ie można s ię d z i w i ć p. C z a j k o w s k i e ­
m u , że w ostatecznej swoje j k o n k l u z y i , 
k tórą p o d a m y niże j , p o m i n ą ł zupe łn ie 
ten d o w ó d n i e z n a n e g o bl iżej a u t o r a auk­
cy jnego k a t a l o g u , n a t o m i a s t w y z y s k a ł 
a r g u m e n t a c y c d o k u m e n t u d r u g i e g o . 

D o k u m e n r ten to p r o t o k ó ł , — pro­
tokół , sp i sany na ż y c z e n i e d y r . K o p e r y 
przez t rzech m a j s t r ó w s t o l a r s k i c h i dy­
r e k t o r a M u z e u m t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o ­
w e g o w K r a k o w i e . O t o j ego t reść a za­
razem o d p o w i e d ź k o ń c o w a p. C z a j k o ­
w s k i e g o . 

l) Szczegółowe oglądnięcie poszczególnych czę­
ści co do cech zewnętrznych i wewnętrznych: Szala 
jest zrobiona wyłącznie z materyału starego, za 
jaki uważamy materyał, mający co najmniej sto 
lat. Szafa jest jednolitej roboty; nic na niej nie 
jest dorabiane, o czem Świadczą złączenia, bez­
warunkowo bardzo stare; sposób łączenia drzewa 
(kołki t. zw. fedry i t. d.) są również stare. Kor-



nir dębowy, nakładany na lipie, jest rżnięty rę­
cznie. Okucie stare tudzież gniazda robaków drze­
wnych, znajdujące się pod powierzchnią farby, 
którą szafa jest zamalowana, o starości szafy 
świadczą. Listwy pod szufladą są starte przez wy­
suwanie i wsuwanie szuflad w tylnej swej części 
0 półtora centimetra; starcia takiego naśladować 
niepodobna. Tak samo wytarte są dna lipowych 
szuflad. 

2) Sposób przymocowania stiuków. Stiuki są 
przyklejane na fornirze dębowym, bezzwłocznie 
po wykonaniu szafy, o czem świadczą pęknięcia, 
przechodzące równomiernie i ciągle przez stiuki 
1 przez materyał drzewny. Ponieważ materyał 
szafy jest bezwarunkowo stary, gdyby więc stiuki 
były nałożone znacznie później, ponieważ, szafa 
pęka w kilka lat po wykonaniu, przeto wykonana 
ze starego materyału jako falsyfikat, w tych miej­
scach nie byłaby pękła, stiuki byłyby wtedy albo 
nie pęknięte albo też popękane w zupełnie prze­
ciwnym kierunku. Nadto p. Woroniecki podaje, 
że ornamenty nie są gipsowe ani cementowe, lecz 
z masy, której wyrabianie było sekretem, a który 
to sekret od kilkudziesięciu lat nie jest znanym. 
Gips byłby już. dawno jako zwietrzały odleciał. 

Ostatecznie dowodem wielkiej starości szafy są 
rozsunięcia się złączeń poszczególniejszych części 
składowych, które to rozsunięcia odstają po bar­
dzo długim szeregu lat i naśladowaćby się stano­
wczo w ten sposób nie dały. Cała robota stolar­
ska jest bardzo porządna. Pp. stolarze oświad­
czają, że wykonanie takiej szafy, jako falsyfikatu, 
kosztowałoby około 3ooo koron. Na specyalne py­
tanie dyr. Kopery, czy jest cokolwiek nowego 
w tej szafie, coby świadczyło, że ta szafa jest 
współczesnym falsyfikatem, p. p. rzeczoznawcy 
oświadczają, że w tej szafie niema ani jednego 
kawałka nowego, a nawet ściana tylna zwykle 
kilkakrotnie wymieniana jest pierwotna. Osta­
teczne orzeczenie jest, że falsyfikat jest w tym 
wypadku najzupełniej wykluczony. 
S T A N I S Ł A W T I L L , M I K O Ł A J WORONIECKI, JÓZKI 

Z A B Ż A , A N D R Z E J SYDOR. 

Korzystając z uprzejmości i cierpliwości Sza­
nownej Redakcyi w wyjaśnieniu sprawy, pozwolę 
sobie dodać kilka słów na zakończenie. Dzięki 
specyalnej Komisyi, złożonej, na życzenie dyr. K o ­
pery, z trzech majstrów stolarskich pod przewo­
dnictwom p. Inżyniera St. Ti l la , c. k. radcy bu­
downictwa, dyrektora Muzeum techn.-przemysł., 
sprawa została nareszcie należycie wyświetlona, 
albowiem stwierdzono » p o n a d w s z e l k ą wą­
t p l i w o ś ć , że s z a f a j e s t j e d n o l i t e j r o b o t y 
i n i c n a n i e j n i e j e s t d o r a b i a n e j Ponieważ 
jednak ornamenty ze >stiuku« noszą niewątpliwie 
charakter wieku XIX , przeto z orzeczenia powyż­
szej komisyi wyciągnąć można tylko dwa wnio­
ski: l ° albo szafa pochodzi z XVII wieku i jest 
niebywałym przykładem gienialnej intuicyi cha­
rakteru epoki 3-go cesarstwa w w. XVII, albo 
3 ° szafa powstała w wieku XIX. Tertium non 
datur. 

J Ó Z E F C Z A J K O W S K I . 

J a k w i d z i m y , p o l e d y s k u s y i z n ó w s ię 
z w ę z i ł o . Z r o z w a ż a ń k r y t y c z n y c h o s y ­
s t e m i e z a k u p y w a n i a z b i o r ó w p o z o s t a ł 
s p ó r o s z a f ę N r . t . Z d a w a ł o s i ę , ż e p o 
o r z e c z e n i u t r z e c h s t o l a r z y p o d p r z e w o ­

d n i c t w e m d y r e k t o r a T i l l a , a n a d t o p o 
s t w i e r d z e n i u p r z e z k u s t o s z a M u z e u m 
P r z e m y s ł o w e g o w e L w o w i e p . S t r o n e r a 
( » S ł o \ v o P o l s k i e « ) , ż e s za fę u z n a n o p o ­
w s z e c h n i e z a o k a z p i ę k n y i d o s k o n a l e 
z a c h o w a n y , już n i e m o ż e b y ć w ą t p l i ­
w o ś c i c o d o z a b y t k o w e j i a r t y s t y c z n e j 
je j w a r t o ś c i , t y m c z a s e m k r ó t k i e l a p i ­
d a r n e k o ń c o w e s ł o w a a u t o r a k r y t y k i 
r ozb i j a ją w n i w e c z c a ł e m i s t e r n i e s k o n ­
s t r u o w a n e o r z e c z e n i e s ą d u , k t ó r y , j a k 
s i ę p o k a z a ł o , w y r o k i e m w y d a n y m d o ­
p r o w a d z i ł t w i e r d z e n i a d y r . K o p e r y a d 
a b s u r d u m , a n a d t o , j a k s ię r ó w n i e ż p o ­
k a z a ł o , rozumowanie r z e c z o z n a w c ó w 

0 s t a r y m m a t e r y a l e , j a k o n i e z b i t y m d o ­
w o d z i e a u t e n t y c z n o ś c i m e b l a , z o s t a ł o 
p r z e z a u t o r a k r y t y k i z g ó r y p r z e w i d z i a n e 
w j e g o o d p o w i e d z i z c l n . 6 l u t e g o . 

W s p o m n i e l i ś m y n a w s t ę p i e o e w o l u -
c y i p o g l ą d ó w d y r e k t o r a K o p e r y , k t ó r a 
o d b y ł a s ię w trakcie p o l e m i k i . A b y u w a ­
g a n a s z a n i e b y ł a g o ł o s ł o w n ą , p o z w a ­
l a m y s o b i e p r z y p o m n i e ć , ż e w a r t y k u l e 
z d n . 3 l u t e g o d y r e k t o r K o p e r a n i e z a ­
p r z e c z a t w i e r d z e n i u p . Czajkowskiego, 
ż e r z e ź b y n a sza ł i e N r . l mają charakter 
c z a s ó w t r z e c i e g o C e s a r s t w a i u ż y w a n a ­
w e t w y r a z u » u m o t y w o w a n y s t y l o w y 
d o d a t e k « , a w a r t y k u l e z 11 l u t e g o p r z y ­
t a c z a j a k o a r g u m e n t r o z s t r z y g a j ą c y o p i ­
n i ę r z e c z o z n a w c ó w , s t w i e r d z a j ą c ą n i e ­
z b i c i e , ż e c a ł a s z a f a j e s t j e d n o l i t e j r o b o t y 

1 że r z e ź b y » s t i u k i « p r z y k l e j o n e są b e z ­
z w ł o c z n i e p o jej wykonaniu. P o n i e w a ż 
sza fę u w a ż a d y r . K o p e r a z a a u t e n t y c z n y 
m e b e l g d a ń s k i . »za pewne X V I I \v i eku« , 
w n i o s e k w i ę c s tąd i n n y w y p r o w a d z i ć 
s i ę n i e d a j a k t y l k o t e n , ż e r z e ź b y z p o ­
ł o w y X I X w i e k u p r z e n i o s ł y s i ę w c i ą g u 
p o l e m i k i o d w a w i e k i w s t e c z , w w i e k 
X V I I , c h o c i a ż b y n a w e t z e z n a m i e n n y m 
d o d a t k i e m » z a p e w n e « . 

A l e i w o b r o n i e p r z e d m i o t ó w , n a b y ­
t y c h d o L w o w a , k t ó r y c h p o b i e ż n i e d o ­
tknął a u t o r k r y t y k i , o d b y ł a s i ę , n a ż y ­
c z e n i e n a b y w c y p. Stronera, fcomisya 
i s p i s a n y z o s t a ł p r o t o k ó ł , s t w i e r d z a j ą c y , 
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ż e w s z y s t k i e o k a z y są a u t e n t y c z n y m i 
c e n n y m i w y r o b a m i z w . X V I I i X V I I I . 

N i e z n a n e są n a m n a z w i s k a l w o w s k i c h 
r z e c z o z n a w c ó w , a l e z n a n e są n a m s a m e 
o k a z y . Są m i ę d z y n i m i n i e w ą t p l i w i e 
r z e c z y w a r t o ś c i o w e , c h o ć z a k u p n o i c h 
n i e w y d a j e s ię n a m d o s t a t e c z n i e u s p r a -
w i e d l i w i o n e m . N a t o m i a s t p i s z e m y s i ę 
b e z z a s t r z e ż e ń n a sąd p . C z a j k o w s k i e g o 
o t y c h p r z e d m i o t a c h , k t ó r e s p e c y a l n i e 
j e g o u w a g ę z w r ó c i ł y , j a k z u p e ł n i e l i ­
c h a s z a f a N r . 27 i » r e ł l e k t o r d r e w n i a n y 
z e p o k i L u d w i k a X V I « , t y p o w y p r z y ­
k ł a d n a j g o r s z e j t a n d e t y . 

N a z a k o ń c z e n i e u w a g o c a ł y m t y m 
z a k u p i e p o z w a l a m y s o b i e w y r a z i ć p o ­
w ą t p i e w a n i e , c z y w ł a ś c i w ą b y ł a o b r a ­
n a d r o g a p r o t o k o ł u d o r o z p r a w i e ­
n i a s i ę z k r y t y k ą p o w a ż n e g o , c e n i o ­
n e g o a r t y s t y , k t ó r y o d l a t k i l k u n a s t u 
z t a k w i e l k i e m p o w o d z e n i e m o d d a j e s ię 
m e b l a r s t w u . K r y t y k a j e g o n i e m o ż e b y ć 
o b a l o n a p r o t o k o l a r n e m o r z e c z e n i e m , w y ­
k l u c z a j ą c y m f a l s y f i k a t , g d y ż o r z e c z e n i e 
t o w y d a n e z o s t a ł o p r z e z l u d z i , o k o m -
p e t e n c y i w t y m w y p a d k u c o n a j m n i e j 
w ą t p l i w e j . M i m o c a ł e g o s z a c u n k u d l a 
z a w o d o w e j w i e d z y p a n ó w s t o l a r z y , t w i e r ­
d z i m y , ż e n a i c h o r z e c z e n i u z a r z ą d M u ­
z e u m N a r o d o w e g o o p i e r a ć s i ę n i e p o ­
w i n i e n , a n o w y d y r e k t o r m u z e u m t e -
c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e g o n i e d a ł s i ę j e ­
s z c z e n i c z e m p o z n a ć , c o b y g o u p r a w n i a ł o 
d o w y d a w a n i a w t y m w y p a d k u r o z ­
s t r z y g a j ą c e j o p i n i i . 

I j e s z c z e j e d n o . S t w i e r d z a m y s t a n o w ­
c z o , ż e k r y t y k a , k tórą w y d r u k o w a l i ś m y 
w » A r c h i t e k c i e « , n i e m i a ł a b y n a j m n i e j 
n a c e l u o s ł a b i e n i a o f i a r n o ś c i s p o ł e c z e ń ­
s t w a n a c e l e M u z e u m N a r o d o w e g o , a n i 
n i e b y ł a , j a k c h c ą n i e k t ó r z y , n a p a ś c i ą 
n a tę p r z e z w s z y s t k i c h k o c h a n ą i n s t y -
t u c y ę , l e c z p o d y k t o w a n a b y ł a j e d y n i e 
t r o s k ą o j e j d o b r o . G d y b y b y ł o i n a c z e j , 
n i e z n a l a z ł a b y m i e j s c a n a ł a m a c h n a ­
s z e g o p i s m a . 

I w ł a ś n i e t a t r o s k a o d o b r o i d a l s z y 
r o z r o s t te j n a s z e j n a r o d o w e j i n s t y t u c y i , 

k t ó r a k r ó l o w a ć b ę d z i e n i e b a w e m n a W a ­
w e l u , n a s u w a n a m w te j c h w i l i d a l s z e 
re f l eksy© i p r z y p o m i n a s p r a w ę , n a d 
k tórą j a k s i ę z d a j e z a r ó w n o D y r e k c y a 
M u z e u m j a k i Z a r z ą d n a s z e g o m i a s t a 
p r z e s z ł y d o p o r z ą d k u . 

O k i l k a k r o k ó w o d M u z e u m N a r o d o ­
w e g o w p a r u c i a s n y c h p o k o i k a c h n a 
II p i ę t r z e g n i e ż d ż ą s ię p r a w d z i w e s k a r b y , 
z b i e r a n e p r z e z ć w i e r ć w i e k u , d z i e ł a s z t u k i 
o b c e j i s w o j s k i e j — z b i o r y F e l i k s a J a ­
s i e ń s k i e g o . 

W y r a f i n o w a n a , w y t w o r n a k u l t u r a a r ­
t y s t y c z n a w s c h o d u z J a p o n i ą n a c z e l e 
w r z a d k i c h , u m i e j ę t n i e d o b r a n y c h o k a ­
z a c h r e p r e z e n t o w a n a j e s t w z b i o r a e h 
J a s i e ń s k i e g o p i e r w s z o r z ę d n i e . S z t u k a 
n o w o c z e s n a p o l s k a ( p r z e w a ż n i e o b r a z y , 
r z e ź b y , g r a f i k a ) s t a n o w i o s o b n y , n a d ­
z w y c z a j b o g a t y d z i a ł , p r z e z t o s p e c y a l ­
n i e c e n n y , ż e d z i e ł a s z t u k i p o l s k i c h a r ­
t y s t ó w t u z g r o m a d z o n e p o c h o d z ą p r z e ­
w a ż n i e z n a j c i e k a w s z e j e p o k i i c h t w ó r ­
c z o ś c i . O s t a t n i m i c z a s y z e b r a ł p . J a ­
s i e ń s k i z e z g ó r y o b m y ś l a n y m p l a n e m 
b o g a t ą k o l e k c y ę t k a n i n , o d w s c h o d n i c h 
p o c z ą w s z y , d o s t a r y c h k i l i m ó w u k r a i ń ­
s k i c h o w y b i t n y m w p ł y w i e k u l t u r y p o l ­
s k i e j aż d o d z i s i e j s z e j t w ó r c z o ś c i p o l ­
s k i c h a r t y s t ó w w d z i e d z i n i e t k a c t w a . 
J e s t t eż w i e l k a i l o ś ć m e b l i s t a r o ż y t n y c h , 
a w ś r ó d n i c h a n i j e d n e g o p o d e j r z a n e g o 
o k a z u , a s z a f y g d a ń s k i e , k t ó r y c h t a k i 
b r a k o d c z u w a ł o n a s z e M u z e u m N a r o ­
d o w e , j a k k o l w i e k n i e o z d o b i o n e » s t i u -
k a m i « , są n i e t y l k o c e n n e j a k o z a b y t k i 
a l e i j a k o d z i e ł a s z t u k i , t a k p o ż ą d a n e 
w p r z y s z ł y c h s a l a c h w a w e l s k i c h . 

Z b i o r y t e , j a k k o l w i e k p r y w a t n e , są 
d o s t ę p n e k a ż d e m u . N i e s t e t y , p o s p o l i t y 
b r a k m i e j s c a c z y n i o g l ą d a n i e i c h p r a ­
w i e i l l u z o r y c z n e m i t y l k o c i , c o o d s z e ­
r e g u l a t ś l edzą z b l i z k a r o z r o s t t e g o m u ­
z e u m , m o g ą m i e ć o n i e m p o j ę c i e . O d 
c z a s u d o c z a s u u r z ą d z a t eż p . J a s i e ń s k i 
w l o k a l a c h p u b l i c z n y c h w y s t a w y p o s z c z e ­
g ó l n y c h d z i a ł ó w . N i e s t e t y z a w s z e w a l ­
c z y ć m u s i o m i e j s c e , a c z a s e m n i e d o -
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staje go w c a l e , g d y ż są w K r a k o w i e 
i n s t y t u c y e a r t y s t y c z n e , u w a ż a j ą c e na-
p r z y k ł a d p r z e p y s z n y zb iór t k a n i n za 
n i e n a d a j ą c y s ię d o w y s t a w i e n i a w lo ­
k a l u , g d z i e z a z w y c z a j w i s z ą o b r a z y . 

Z b i o r y p. J a s i e ń s k i e g o t e o r e t y c z n i e 
na leżą do p o l s k i e g o s p o ł e c z e ń s t w a i m o ­
g ł y b y ł y już d a w n o b y ć w ł a s n o ś c i ą 
M u z e u m N a r o d o w e g o w K r a k o w i e , g d y b y 
p r z y j ę t o w a r u n k i o f i a r o d a w c y . W y p a d ­
k i o s t a t n i c h lat d o w o d z ą , że K r a k ó w 
z n a j d u j e fundusze na p o w i ę k s z e n i e s w y c h 
z b i o r ó w . S z k o d a t y l k o , że p o z y s k a n i e 
p i e r w s z o r z ę d n e j k o l e k c y i , m i e s z c z ą c e j 
s ię p o d b o k i e m M u z e u m N a r o d o w e g o , 
n ie s t a n ę ł o i n ie stoi na p i e r w s z e m 
m i e j s c u z a b i e g ó w naszego m i a s t a . O i le 
w i e m y , j e d n y m z g ł ó w n y c h s z k o p u ­
ł ó w jest p r z y j ę c i e w a r u n k u , aby z b i o ­
ry n ie b y ł y r o z p r ó s z o n e , s t a n o w i ł y 
c a ł o ś ć i z n a j d o w a ł y s ię p o d z a r z ą d e m 
o f i a r o d a w c y . K t o ty le t a l e n t u i s m a k u 
w ł o ż y ł w z g r o m a d z e n i e s w y c h z b i o r ó w 
i w i d z i t r z e ź w o , j a k n ie z a w s z e i n ie 
w s z y s c y m u w tern d o r ó w n a ć m o g ą , 
m a p r a w o , z d a n i e m n a s z e m , ż ą d a ć ta­

k iego w a r u n k u . B y ć m o ż e , że d l a D y -
r e k c y i c e n t r a l n e j , p r a g n ą c e j w s z y s t k i e 
z b i o r y m i e j s k i e w j e d n y c h u t r z y m a ć 
r ę k a c h i u p a t r u j ą c e j idea ł w j e d n o l i t y m 
r o z w o j u p r z y s z ł e g o M u z e u m N a r o d o ­
w e g o na W a w e l u , s t a n o w i to s z k o p u ł 
p o w a ż n y . A l e d la s p o ł e c z e ń s t w a p o l ­
sk iego nie m n i e j p o w a ż n y m p o s t u l a t e m 
jest m i e ć w se rcu P o l s k i w g o d n y c h ra­
m a c h t a k i n i e z w y k ł y zb iór s z t u k i p o l ­
sk ie j i o b c e j , d a j ą c y j u ż dz i s ia j ca ło­
kształt w r a ż e ń a r t y s t y c z n y c h w naj lep­
s z y m g a t u n k u . 

N i e w i e m y , j a k i m a w p ł y w na ros t rzy -
g n i ę c i e tej s p r a w y d y r e k t o r M u z e u m 
N a r o d o w e g o , i n ie w i e m y , j a k i e jest j ego 
z d a n i e osob i s te w tej m i e r z e . W i e m y , 
że p o ś w i ę c i ł w s w o i m czas ie dużo zabie­
g ó w , a b y z b i o r y p. J a s i e ń s k i e g o d l a 
m i a s t a p o z y s k a ć i ż y c z y m y szczerze , 
a b y m u s ię to d z i s i a j , k i e d y j u ż na j ­
w y ż s z y c z a s , k i e d y i n n e m i a s t a p o l ­
sk ie o to s a m o u b i e g a ć s ię z a c z y n a ­
j ą , — a b y m u się to j a k n a j s z y b c i e j os ią­
g n ą ć u d a ł o . 

R E D A K C Y A . 

Z D E L E G A C Y I A R C H I T E K T Ó W P O L S K I C H . 
O D E Z W A * ) . 

p> r z o d k o w i e n a s i p o z o s t a w i l i n a m nasz 
1 k r a j zape łn iony — m o ż n a to bez p r z e ­

s a d y w y p o w i e d z i e ć — d z i e ł a m i a r c h i t e k t o n i -
c z n e m i p i e r w s z e j j a k o ś c i . Któż z nas n ie po ­
dz iwia ł k o ś c i o ł ó w k r a k o w s k i c h , l w o w s k i c h , 
poznańsk i ch , w a r s z a w s k i c h , — są one też 
i p r z e d m i o t e m p o d z i w u o b c y c h ; lecz i b u d o ­
w n i c t w o c y w i l n e nasze , r a t u s z e , u n i w e r s y ­
te ty , a n a w e t p r y w a t n e c zy pałace , c z y d o m y 
mieszczańskie są p o m n i k a m i nasze j d a w n e j 
k u l t u r y b a r d z o w y m o w n y m i . K u l t u r a m i ­
n i o n y c h w i e k ó w n ie ograniczyła się do 
w i e l k i c h m i a s t , s t o l i c — o w s z e m nasze 
m n i e j s z e m i a s t a j a k T a r n ó w , R z e s z ó w , P r z e ­
myś l , B u c z a c z , a n a w e t tak małe j a k N i e -

") Odezwę tę przeznacza Delegacya Architektów 
polskich do rozesłania do Rad powiatowych, do 
Zarządów miejskich, do księży i t. d. 

p o ł o m i c e mają kośc io ły , pa łace , z a m k i , r a ­
tusze n i e z a w s z e w i e l k i e , z a w s z e j e d n a k 
b a r d z o p iękne . 1 da le j nasze w s i e mają te 
c u d o w n e d r e w n i a n e kośc io ły i c e r k w i e , te 
p r z y t u l n e m u r o w a n e k a p l i c e , w r e s z c i e te 
m n i e j w ięce j okazałe z a m k i , pałace , d w o r y 
i d w o r k i tak c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a nasze j 
przeszłości i naszego u s p o s o b i e n i a . D a w n a 
n a s z a k u l t u r a w y t w o r z y ł a polską a r c h i t e ­
kturę, która szła p o d o b n y m i s z l a k a m i , j a k 
i n n e dzieła nasze j un iys ł owośc i : — n a s z a 
l i t e r a t u r a zależna jest od p r ą d ó w z a c h o d n i c h , 
o n a j e w s i eb i e wchłania i n a s w ó j s p o s ó b 
p r z e r a b i a , d o s t o s o w u j e do n a s z y c h po j ę ć , 
należy tern s a m e m do l i t e r a t u r y E u r o p y . T a k 
też i a r c h i t e k t u r a : je j p i e r w i a s t k i pochodzą 
z E u r o p y , lecz na n a s z y m g r u n c i e , w n a ­
s z y m k l i m a c i e , w n a s z y c h materyałach, 
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o d p o w i e d n i o do n a s z y c h z w y c z a j ó w z m i e ­
niły się , do n i c h się przystosowały i w y ­
robiły odc ień a r c h i t e k t u r y e u r o p e j s k i e j , 
a z a m o ż n o ś ć n a s z y c h p r z o d k ó w , i c h k u l t u ­
r a l n e z a p o t r z e b o w a n i a dały je j s p o s o b n o ś ć 
rozwinięc ia się. 

T a k by ło na ca łym obszarze nasze j R z e ­
c z y p o s p o l i t e j . P o z n a n i e zabytków przesz ło ­
ści , z b a d a n i e i c h h i s t o r y i i k u l t u r a l n e g o z n a ­
c z e n i a jest p r z e d m i o t e m s t u d y ó w n a s z y c h 
u c z o n y c h , z g r u p o w a n y c h g ł ó w n i e w A k a ­
d e m i i Umiejętnośc i w K r a k o w i e . Z n a n e 
w s z y s t k i m s rog ie l o sy naszej O j c z y z n y p r z e r ­
wały nić t r a d y c y i p i ęknego b u d o w a n i a ; za­
znaczyć j e d n a k t r z e b a z a r a z , że i w E u r o ­
pie w i e k X I X , przemieniając g r u n t o w n i e 
s t o s u n k i spo łeczne , w y k a z u j e także p o d o ­
b n y z a n i k t r a d y c y i . Z a s a d a p o w s z e c h n e g o , 
p u b l i c z n e g o n a u c z a n i a o p a n o w a ł a w s z y s t k i e 
p o l a u m y s ł o w e g o działania, a w i ę c i a r c h i ­
tekturę; dotąd z korzyścią rozwijała się o n a 
s k u p i o n a w c e c h a c h , przeszła o b e c n i e do 
zak ładów n a u k o w y c h , i tu pod o k i e m n a j ­
tęższych b y w a p i e l ę g n o w a n a . R ó w n o c z e ś n i e 
b a d a n i e przeszłości a r c h i t e k t u r y , s a m o w so­
bie b a r d z o c e n n e , podc ina ło j e d n a k s a m o ­
d z i e l n e w z l o t y . N i e b y w a l e rozległe z a p o t r z e ­
b o w a n i e b u d o w a n i a z j e d n e j s t r o n y , a fał­
s z y w e m n i e m a n i e , j a k o b y szkoła i je j ukoń ­
czen ie dawały patent na ta lent , tak j a k d a ­
wały patent na p r o w a d z e n i e b u d o w l i — 
w s z y s t k o to r a z e m odb i ło się n i e k o r z y s t n i e 
na b u d o w n i c t w i e j a k o s z tuce . Stąd to a r ­
c h i t e k t u r a e u r o p e j s k a , d r u g i e j zwłaszcza po ­
ł o w y X I X . w i e k u , w y k a z u j e ogromną m o c 
b u d o w l i , a tak n ie w i e l e d o b r y c h . — O b e ­
c n i e z a c z y n a się prze jaśniać , a r c h i t e k t u r a 
o d n a j d u j e utraconą prostotę , świeżość , szcze ­
rość , i związek z ży c i em. 

N i e m o ż e m y tu rozważać s t a n u a r c h i t e ­
k t u r y , j a k się o n a p r z e d s t a w i a w e w s z y s t ­
k i c h z a b o r a c h , b o w i e m każdy, żyjąc zwią­
z a n y z życ iem państwa, do k tórego należy, 
w y r o b i ł sob ie do p e w n e g o s t o p n i a odrę ­
bne z a p a t r y w a n i a , n o w o c z e s n y b o w i e m z a ­
rząd państwa i tu s w e znamię wyc isnął ; 
m i m o to s t o s u n k i a r c h i t e k t o n i c z n e będą 
w różnych częśc iach naszego k r a j u w z g l ę ­
d n i e do s ieb ie p o d o b n e , wszędz ie n i e k o r z y ­
s tne : — r o z w a ż y m y je na tle s t o s u n k ó w g a ­
l i c y j s k i c h , — i to p r o w i n c y o n a l n y c h . 

S t o l i c e nasze są s t o s u n k o w o j e sz cze n a j ­

lep ie j z a b u d o w a n e , na tomias t po m n i e j s z y c h 
m i a s t a c h , a j u ż zwłaszcza po w s i a c h dz ie j e 
się b a r d z o źle. B u d u j e się d u ż o , powstają 
kośc i o ły , r a t u s z e , d w o r y , a le w n i e l i c z n y c h 
t y l k o w y p a d k a c h p o d k i e r u n k i e m i wed ług 
p l a n ó w z d o l n y c h archi tektów; z w y k l e d o m o ­
rosły m u r a r z p r o j e k t u j e te b u d y n k i , m u r a r z , 
który stracił także nić t r a d y c y i d o b r e g o m u r o ­
w a n i a . Z n a m y w y p a d k i , że m u r a r z t a k i w e ­
d ług w ł a s n e g o pomys łu b u d o w a ł kośc ió ł 
i d w ó r i p lebanię na w s i , a r a t u s z i kasę 
zal iczkową w małem mieśc ie : jakże w i ę c 
t a k i b u d y n e k m o ż e się mierzyć z d a w n y ­
m i , j ak iż o n s t r a s z n y s t a n o w i z n i m i k o n ­
t rast ; g d y b y ż p r z y n a j m n i e j był trwały , g d y ­
by był w r e s z c i e t a n i ! a przecież są to b u ­
d y n k i z p u b l i c z n e g o p o s t a w i o n e g r o s z a , małe 
n i e r a z , lecz ważne ; wyrażają one s tan wspó ł ­
czesne j k u l t u r y , której w i d o c z n i e c zegoś 
b r a k , s k o r o t a k i m a w y r a z . B o przecież b u ­
dujący są to l u d z i e wykszta łceni , n i e r a z n a j -
l e p s z e m i ożywien i chęc iami , w i d o c z n i e j e ­
d n a k n i e znają d róg , któreby i c h do d o b r e ­
go w y n i k u w ł a ś c i w y m i d o p i o w a d z i ł y środ­
k a m i . Znaczną w t y m wzg lędz ie p r z e s z k o ­
dą będzie z a p e w n e o d d a l e n i e o d c e n t r ó w 
k u l t u r a l n y c h , g d z i e b y d o b r e j r a d y ła two 
zasięgnąć można . 

S ł o w a n i n i e j s z e mają za ce l ob jaśn i ć , w j a ­
k i s p o s ó b o t rzymać można b u d y n e k , któ­
r y b y g o d n i e stanął o b o k p o m n i k ó w ub ie ­
g łych w i e k ó w . D w i e d r o g i prowadzą do te­
go c e l u : p i e r w s z a — p o w i e r z e n i e w y k o n a ­
n i a p lanów n a przyszłą b u d o w l ę i j e j k i e ­
r o w n i c t w a a r c h i t e k t o m , którzy w y k o n a n e m i 
p r a c a m i d a l i d o w o d y s w e g o u z d o l n i e n i a , 
p r z y c z e m n i e k o n i e c z n i e muszą to być »spe-
cyaliści« od p e w n y c h g a t u n k ó w b u d o w l i — 
z d o l n y a r c h i t e k t r ó w n i e d o b r z e p o k o n a t r u ­
dnośc i p l a n u kościo ła j a k i d o m u m i e s z k a l ­
nego , r a t u s z a j a k i d w o r u w i e j s k i e g o . M o ­
żemy skonstatować z z a d o w o l e n i e m , że z b i e ­
g i e m c z a s u , z r o z w o j e m s z t u k i a r c h i t e k t o ­
n i c z n e j w y r o b i ł y się i nasze siły: m a m y 
między sobą szereg p o w a ż n y c h ar tys tów, 
j a k w m a l a r s t w i e n ie ustępujących sto ­
p n i e m s w e g o t a l e n t u a r t y s t o m z a g r a n i c z n y m . 
Zesz łoroczna w y s t a w a a r c h i t e k t u r y w K r a ­
k o w i e wykazała w i e l e p r a c b a r d z o u d a -
t n y c h , zdążających w p o d s t a w o w y c h i d e a c h 
z a e u r o p e j s k i e m i , a j e d n a k z a s t o s o w a n y c h 
do naszego k r a j o b r a z u i opiera jących się na 
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r o d z i m e j t r a d y c y i , którą się obecn ie pode j ­
m u j e . Niektóre z t y c h p r a c już są w w y k o n a ­
n i u : — chodz i ł oby w ięc teraz o to , b y a r t y ­
s t o m przypadało c o r a z to więce j z a m ó w i e ń , 
a r t y s t o m , którzy za p i e r w s z y i j e d y n y s w ó j 
obowiązek uważają, zrobić r zecz dobrą. 

Jeśl iby j e d n a k budujący wahał się w w y ­
borze a r t y s t y , a l b o n iedowierza ł j e d n e m u , 
tedy pozosta je m u j e sz cze d r u g a d r o g a — 
p u b l i c z n e g o k o n k u r u , . D r o g a ta m a w i e l e 
s t r o n d o b r y c h . Rozpisu jący k o n k u r s o t r z y ­
m u j e do w y b o r u s z e r e g p r a c w s k a z a n y c h 
m u p r z e z sąd k o n k u r s o w y , j a k o n a j l e p i e j 
z a d a n i e rozwiązu jących ; k o n k u r s p o r u s z a 
umys ły i fantazyę u s z e r e g u artystów, p r z e z 
co pośrednio p r z y c z y n i a się do r o z s z e r z e n i a 
h o r y z o n t ó w t w ó r c z o ś c i ; — a w r e z u l t a c i e , 
jeśli d o b r z e został rozstrzygnięty , daje w d a ­
n y c h w a r u n k a c h rzecz najlepszą, która p r z e z 
s z e r e g w i e k ó w d o b r z e o s t o p n i u k u l t u r y 
ś w i a d c z y ć będzie . 

Każde z a d a n i e a r c h i t e k t o n i c z n e jest w a ­
żne , każdy n o w y b u d y n e k , a zwłaszcza p u ­
b l i c z n y , c zy to kośc ió ł , c zy r a t u s z , c z y b u ­
d y n e k r a d y p o w i a t o w e j , w mieście w i e l k i e m 
czy m a ł e m , c z y w r e s z c i e na w s i jest w a ­
żny . W s p o m i n a m y z ży w e m u z n a n i e m o d a ­

w n y c h w i e k a c h , a one właśnie dbały o j a ­
kość s w y c h b u d y n k ó w , g d z i e k o l w i e k po ­
wstawały — niechże więc w s p ó ł c z e s n o ś ć 
n ie będzie g o r s z a od przeszłośc i , n i e c h i d z i e 
za dobrą radą w s p ó l n e nasze d o b r o mającą 
na c e l u . 

Z w r a c a m y się w i ę c do w s z y s t k i c h , a p r z e -
d e w s z y s t k i e m do l u d z i p r y w a t n y c h i i n s t y -
t u c y j p u b l i c z n y c h , zamierzających w okręgu 
s w e g o działania stawiać b u d y n k i o c h a r a ­
k t e r z e p u b l i c z n y m , a b y z ufnością z w r a ­
cały się do Kół arch i tektów, skupia jących 
artystów w c e n t r a c h naszego u m y s ł o w e g o 
życ ia , a w i ę c w W a r s z a w i e , L w o w i e , P o ­
z n a n i u , L o d z i i K r a k o w i e , mających w D e -
l e g a c y i Archi tektów P o l s k i c h s w y c h r e p r e ­
zentantów. Koła te dadzą i m z a w s z e dobrą 
radę, a szczególnie j w w y p a d k a c h , w któ-
r y c h b y z a m i e r z a n o rozwiązać z a d a n i e drogą 
p u b l i c z n e g o k o n k u r s u ; dadzą dobrą radę, 
chętną p o m o c , i sąd w y t r a w n y . 

W ten s p o s ó b u z a s a d n i o n a będzie n a ­
d z i e j a , że n a s i p o t o m k o w i e z r ó w n i e szcze -
r e m u z n a n i e m i wdzięcznośc ią w s p o m i n a ć 
będą nas , jak m y n a s z y c h p r z o d k ó w w s p o ­
m i n a m y . 

K r a k ó w w s t y c z n i u 1913 r . 

K R O N I K A . 

D E K O R A C Y E T E A T R A L N E . W d z i e d z i n i e 
s z t u k i d e k o r a c y j n e j w teatrze zaszły o s ta ­
t n i m i czasy d w a p r a w d z i w e z d a r z e n i a a r t y ­
s t y c z n e . 

N o w y »Teatr polski« w W a r s z a w i e , któ ­
r e m u p o ś w i ę c i m y n i e b a w e m s p e c y a l n y ze­
s z y t , wystawi ł w d n i u o t w a r c i a 29 s t y c z n i a 
b. r . » I rydyona« Z y g m u n t a Kras ińskiego . 
D e k o r a c y e , m e b l e , k o s t y u m y i r e k w i z y t a 
w y k o n a n e zostały pod ług p r o j e k t ó w i pod 
k i e r u n k i e m p. K a r o l a F r y c z a , k i e r o w n i k a 
działu d e k o r a c y j n e g o w n o w y m teatrze . A r ­
t y s t a t e n , z n a n y z zami łowania do t e a t r u 
i k i l k u świetnych p r ó b , w y k o n a n y c h w z a ­
k r e s i e d e k o r a c y i w teatrze k r a k o w s k i m , dał 
t y m r a z e m n o w y d o w ó d s w e g o b u j n e g o t a ­
l e n t u , bogatej i n w e n c y i , z n a k o m i t e g o o d c z u ­
c i a w y m a g a ń s c e n y , a znając w a r u n k i w j a ­
k i c h pracował , m o ż e m y d o d a ć — n iezwyk łe j , 
w p r o s t s z a l o n e j e n e r g i i . 

D n i a 22 l u tego w y s t a w i o n o w K r a k o w i e 
nową sztukę K . H . R o s t w o r o w s k i e g o p. t . : 
»Judasz z Kar iothu« . D e k o r a c y e zostały w y ­
k o n a n e pod ług s z k i c ó w pro f . J ó z e f a M e ­
h o f f e r a . P r o f . M e h o f f e r o w i poraź p i e r w s z y 

d a n a była s p o s o b n o ś ć s t w o r z e n i a d e k o r a c y i 
t e a t r a l n e j . Stanęl iśmy z a c h w y c e n i w o b e c 
p r z e p y s z n y c h o b r a z ó w , s k o m p o n o w a n y c h 
ręką pewną, o n i e z r ó w n a n y m , p o w a ż n y m 
efekc ie s c e n i c z n y m . 

T O W . O C H R O N Y P I Ę K N O Ś C I K R A K O ­
W A I O K O L I C Y o d b y ł o W a l n e z g r o m a d z e ­
n ie d n . 25 lu tego b. r . P o interesującym 
o d c z y c i e d r a M . R a c i b o r s k i e g o o » P o m n i ­
k a c h p r z y r o d y " , prezes T w a D r . Gol iński 
zdał sprawę z czynnośc i Wydz ia łu za r o k 
ubiegły , które znalazły w y r a z w d r u k o w a -
n e m s p r a w o z d a n i u . Działalność T o w a r z y ­
s t w a wyrazi ła się szczegó ln ie w d r o d z e p u ­
b l i c y s t y c z n e j p r z e z z a j m o w a n i e z d e c y d o w a ­
nego s t a n o w i s k a w różnych s p r a w a c h k u l ­
t u r a l n y c h na łamach w y d a w a n e g o »Miesię-
c z n i k a ar tystycznego« . W związku z tern 
szły p o d a n i a i p o s t u l a t y do o d n o ś n y c h władz . 
Szczególną u wagę z w r ó c o n o na o b r o n ę śród­
mieścia K r a k o w a . W t y m c e l u w y k o n a n o 
p l a n śródmieśc ia z o z n a c z e n i e m t y c h do ­
m ó w , które M a g i s t r a t przeznaczy ł na z b u ­
r z e n i e , aby bronić t y c h , które stanowią w a r -
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tość zabytkową i pozostać muszą n i e n a r u ­
szone . W r o k u zesz łym wzię ło też T o w a ­
r z y s t w o jak w i a d o m o udział w w y s t a w i e 
a r c h i t e k t o n i c z n e j , g d z i e zajęło z b i o r a m i s w o ­
i m i osobną salkę w d w o r k u . 

N a W a l n e m z g r o m a d z e n i u przyjęto j edno ­
myślnie d w a w n i o s k i : D r a M u c z k o w s k i e g o 
0 uporządkowaniu Błoń i >'Wenecyi« i D r a 
K l e i n a z p r o t e s t e m p r z e c i w b u d o w i e t o r u 
t r a m w a j o w e g o p r z e z R y n e k o b o k W i e ż y r a ­
t u s z o w e j , p r z e z ulicę ś w . A n n y i S z p i ­
talną. 

D o zarządu w y b r a n i z o s t a l i p p . T . A k s e n -
t o w i c z , J . B u k o w s k i , S t . Dębicki , W ł . E k i e l -
s k i , J . Grzywińsk i , D r . S t . Gol iński , Z . H e n -
d e l , W ł . K o n i e c z n y , D r . F r . K l e i n , A . Kłe­
c z e k , D r . H . K u n z e k , K . L a s z c z k a , D r . J . 
L e o , L . L e p s z y , W . M a t k o w s k i , D r . J . M u -
c z k o w s k i , W . N o s k o w s k i , D r . M . S o b e s k i , 
J . S t r u s z k i e w i c z , M . W a l c z a k , J . W a r c h a -
ł owsk i , L . W o j t y c z k o , K . W y c z y ń s k i , S t . 
G . Że leński . 

T O W A R Z Y S T W O O P I E K I N A D P O L S K I ­
M I Z A B Y T K A M I S Z T U K I I K U L T U R Y od­
było d . 29 s t y c z n i a b. r . p o s i e d z e n i e W y ­
działu p o d p r z e w o d n i c t w e m P r o f . D r a J e ­
rzego h r . M y c i e l s k i e g o . 

D r F r . K l e i n z łożył s p r a w o z d a n i e z w y ­
c i e c z k i do Zbaraża , odbyte j na kosz t T o w a ­
r z y s t w a , W c e l u s p r a w d z e n i a , o i l e d o b r z e 
została wykonaną tamże w o s t a t n i c h c z a ­
sach p r z e p r o w a d z o n a r e s t a u r a c y a k l a s z t o r u 
1 kośc io ła B e r n a r d y n ó w . D r K l e i n , po s t w i e r ­
d z e n i u , że o d n o w i e n i e zostało d o k o n a n e m 
bez z a r z u t u , podn iós ł kon ieczność za k o n ­
s e r w o w a n i a d z w o n n i c y , na który to ce l 
O O . B e r n a r d y n i n ie mają d o s t a t e c z n y c h 
m a t e r y a l n y c h ś r o d k ó w . — S e k r e t a r z T o w a ­
r z y s t w a zawiadomi ł o ukończen iu r e s t a u -
r a c y i o b r a z u Z w i a s t o w a n i a z p a r a f i a l n e g o 
kościo ła w Z a g ó r z u . — U c h w a l o n o rozesłać 
broszurę » 0 z d o b i e n i u w i e j s k i c h k o ś c i o ł ó w " 
ks iężom p r o b o s z c z o m w G a l i c y i . 

P r o t . D r . J . F l a c h poruszył sprawę i n -
w e n t a r y z a c y i z a b y t k ó w p o l s k i e j s z t u k i i k u l ­
t u r y , zna jdu jących się zagranicą. — O k r e ­
ś lono t e r m i n W a l n e g o z g r o m a d z e n i a cz ł on -

j k ó w T o w a r z y s t w a na dzień 7 m a r c a ; o b o k 
z w y k ł e g o porządku d z i e n n e g o odbędz ie się 
n a W a l n e m z g r o m a d z e n i u o d c z y t D r a M a -
r y a n a S t ę p o w s k i e g o p. t. » P o ż e g n a n i e k s . 
Józefa P o n i a t o w s k i e g o z K r a k o w e m " . D o 
S p r a w o z d a n i a T o w a r z y s t w a za r o k 1912 
wejdą artykuły : I. P r o f . D r a J . h r . M y c i e l ­
s k i e g o — « 0 p o r t r e c i e b i s k u p a T o m i c k i e g o 
w krużgankach kościo ła Franc i szkanów 
w K r a k o w i e " , i I I . D r a St . T u r c z y ń s k i e g o — 
» O ł t a r z o w y o b r a z w k a p l i c y O ś w i ę c i m ó w 
kośc io ła Franc i szkanów w Krosn ie « . 

Z K R A K O W S K I E G O T O W A R Z Y S T W A 
T E G H N I G Z N E G O . ( O d c z y t y : Inż. W . B r a t ­
k o w s k i e g o , Inż. S t . Szempl ińsk iego , D r H . 

W i e l o w i e j s k i e g o , R a d c y d w o r u J . H o r o -
s z k i e w i c z a . S p r a w o z d a n i e pro f . T a d e u s z a 
S i k o r s k i e g o , o d c z y t y D r Kuźniara i R a d c y 
Stanisława T i l l a ) . 

J e s i e n n y c y k l o d c z y t ó w 1912. r o k u r o z ­
począł w T o w a r z y s t w i e d. 18. października 
Inż. W . B r a t k o w s k i , który w d n i u t y m m ó ­
wi ł : 

« 0 k u r s a c h z a w o d o w y c h , z e s z c z e -
g ó l n e m u w z g l ę d n i e n i e m k u r s ó w i n ­
ż y n i e r s k i c h " . 

P r e l e g e n t zaznaczył na wstępie , że u c z e ­
stnicząc w K o m i t e c i e k u r s ó w inżynierskich , 
o d c z a s u i s t n i e n i a tegoż , poddał r o z w a d z e 
myśli i z d a n i a , j a k i e się w K o m i t e c i e w y ­
łoni ły i s t reszcza j e w rozpoczętym wyk ła ­
d z i e , który jest uzupe łn i onym i r ozwin ię ­
t y m r e f e r a t e m , j a k i p rzygo towa ł n a V I . 
Z j a z d t e c h n i k ó w p o l s k i c h . P o d c z a s p r a k t y k i 
s w o j e j w N i e m c z e c h , przekonał się p r e l e ­
gent o donios łośc i i użytecznośc i k u r s ó w 
z a w o d o w y c h , tak d l a r zemieś ln ików, j a k 
i d l a t e c h n i k ó w z wykszta ł cen iem a k a d e -
m i c k i e m . P o d d a w s z y k r y t y c e sposoby te ra ­
źnie jszego kształcenia się r zemieś ln ików, 
jakoteż w y k a z a w s z y b r a k i o d n o ś n e g o p i ­
śmiennic twa , wyraz i ł inż . B r a t k o w s k i z d a ­
n i e , że k u r s y z a w o d o w e w ó w c z a s d o p i e r o 
spełnią należycie s w o j e z a d a n i e , g d y będą 
nie t y l k o i n f o r m o w a ć , a le także i nauczać , 
przedstawiając o m a w i a n e p r z e d m i o t y n i e 
t y l k o n a r a c y j n i e , a le także i d e m o n s t r a c y j ­
n i e . S t w i e r d z i w s z y w i e l k i e z n a c z e n i e t a k i c h 
k u r s ó w d l a urzędn ików a d m i n i s t r a c y i m i e j ­
s k i e j , którzy wc iąż mają do c z y n i e n i a ze 
zmienia jącymi się n i e u s t a n n i e w a r u n k a m i 
życia i pos tępem w i e d z y , przedstawił p r e ­
legent h istoryę r o z w o j u k u r s ó w z a w o d o w y c h 
d l a i n ż y n i e ó w w N i e m c z e c h i zakończy ł 
s p r a w o z d a n i e m z takichże k u r s ó w na p o l i ­
t e c h n i c e w e L w o w i e , z o r g a n i z o w a n y c h przez 
g r o n o t a m t e j s z y c h p r o f e s o r ó w . 

D n i a 25. października 1912 r o k u , wys łu ­
chało T o w a r z y s t w o o d c z y t u R a d c y b u d o ­
w n i c t w a m i e j s k . inż. S te fana Szempl ińsk iego : 

" O k o n i e c z n o ś c i w y k s z t a ł c e n i a 
o g ó I n o - s p o ł e c z n e g o w ś r ó d t e c h n i ­
k ó w p o l s k i c h " . 

P r e l e g e n t w o b s z e r n y m w y w o d z i e , z któ­
rego dłuższe s p r a w o z d a n i e p o d a n e by ło 
w zesz . 11/12 z r . 1912., str . 111 i nastę­
p n e , uzasadniał potrzebę z a p o z n a n i a n a s z y c h 
kó ł t e c h n i c z n y c h z n a u k a m i spo łeczno -po l i -
t y c z n e m i , podając j a k o s p o s ó b do jśc ia do 
tego c e l u , zakładanie d l a młodz ieży t e c h n i -
c k i e j o d n o ś n y c h k a t e d r w p o l i t e c h n i k a c h 
i i n n y c h szkołach t e c h n i c z n y c h , d l a s t a r s z y c h 
zaś, z a w o d o w ą pracą zajętych t e c h n i k ó w , 
urządzanie w T o w a r z y s t w a c h t e c h n i c z n y c h 
o d p o w i e d n i c h w y k ł a d ó w i o d c z y t ó w . 

D y s k u s y a n a d o d c z y t e m inż. Szempl iń ­
s k i e g o wypełn i ła j e szcze d r u g i e p o s i e d z e ­
n i e T o w a r z y s t w a , w d n i u 14. l i s t o p a d a 1912. 

N a p o s i e d z e n i u tern z a k o ń c z o n o o b r a d y 
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u c h w a l e n i e m w n i o s k u p r e l e g e n t a , ażeby 
udać się do R a d y z j a z d ó w t e c h n i k ó w p o l ­
s k i c h o w y p r a c o w a n i e p r o g r a m u n a u k spo ­
ł e czno -po l i tycznych d l a t e c h n i k ó w i o w y ­
j e d n a n i e założenia k u r s ó w t y c h n a u k w p o l ­
s k i c h wyższych i średnich szkołach t e c h n i ­
c z n y c h . 

W d n i u 25. października 1912, p r z e d r o z ­
p o c z ę c i e m o d c z y t u inż. Szempl ińsk iego , p r e -

W i e c z ó r 3. g r u d n i a 1912. r o k u poświęc i ł o 
T o w a r z y s t w o wys łuchaniu o d c z y t u prezesa 
s w o j e g o , R a d c y d w o r u Józefa H o r o s / . k i e -
w i c z a , który m ó w i ł na t e m a t : 

» R o z w ó j d r ó g ż e l a z n y c h " . 
O m ó w i w s z y w p ł y w u łatwione j p r z e z k o ­

leje żelazne k o m u n i k a c y i n a p o w s t a w a n i e , 
j ako też r o z w ó j h a n d l u i p rzemys łu , na po ­
d n i e s i e n i e d o b r o b y t u , spo łeczne j k u l t u r y 

Józef Pakies i Wacław Krzyżanowski. Widok domu pp, Popielów w Krakowie z ulicy Asnyka (patrz tablica 4). 

zes T o w a r z y s t w a , R a d c a d w o r u Józe f H o -
r o s z k i e w i c z , w gorących s ł o w a c h z łoży ł 
hołd zas ługom zmar łego w d n i u 19. tegoż 
miesiąca i r o k u L e o n a K o r w i n M i k u c k i e g o , 
j e d n e g o ze założyciel i i z a w s z e , aż do śmier ­
c i , b a r d z o c z y n n e g o cz łonka T o w a r z y s t w a , 
z g r o m a d z e n i zaś, u c z c i l i pamięć z a c n e g o 
K o l e g i p o w s t a n i e m z m i e j s c s w o i c h . 

D n i a 19. l i s t o p a d a 1912. r o k u wyg łos i ł 
w T o w a r z y s t w i e o d c z y t pro f . D r H . W i e -
l o w i e j s k i na t emat : 

" O c z y s z c z a n i e b r u d n y c h w ó d m i e j ­
s k i c h i s t a w y r y b n e « . 

S p r a w o z d a n i e z tego o d c z y t u p a t r z niżej : 

i c y w i l i z a c y i , p re l egent przedstawił h i s t o ­
r y c z n y o b r a z d r ó g t o r o w y c h od n a j d a w n i e j ­
s z y c h c z a s ó w , zaznaczając , że d r o g i t a k i e , 
w p r y m i t y w n y c h kształtach, istniały j u ż 
w starożytnośc i , w E g i p c i e , G r e c y i i R z y ­
m i e , późnie j zaś, w średnich w i e k a c h , uży­
wały t o r ó w d r e w n i a n y c h niektóre k o p a l n i e 
węgla w A n g l i i i w N i e m c z e c h . T o r y te 
w d r u g i e j p o ł o w i e X V I I I , w i e k u zastąpiono 
że laznymi . 

D r o g i że lazne, w teraźniejszem z n a c z e n i u 
tego w y r a z u , po jawi ły się d o p i e r o po r o k u 
1829., g d y G e o r g e S t e p h e n s o n zdołał z b u ­
d o w a ć odpowiedn ią c e l o w i l o k o m o t y w ę . 
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W d a l s z y m ciągu podał m ó w c a daty s t a ­
t y s t y c z n e r o z s z e r z a n i a się k o l e i że laznych 
w A n g l i i , w A m e r y c e p ó ł n o c n e j i na k o n ­
t y n e n c i e e u r o p e j s k i m , stwierdzając , że tak 
n i e z m i e r n i e s z y b k o m o g ł y się rozszerzać 
t y l k o b a r d z o p o t r z e b n e i użyteczne urzą­
d z e n i a , będące d z i s i a j n iezbędnym środkiem 
k o m u n i k a c y i . 

D n i a 6. g r u d n i a 1912. r o k u z łożył w T o ­
w a r z y s t w i e pro f . inż. T a d e u s z S i k o r s k i : 

( • S p r a w o z d a n i e z a n k i e t y , o d b y t e j 
w W y d z i a l e k r a j o w y m , o t r a s i e k a ­
n a ł u s p ł a w n e g o , m a j ą c e g o p o ł ą c z y ć 
W i s ł ę z D n i e s t r e m « , 

P r e l e g e n t o m ó w i ł s z c z e g ó ł o w o 
p r o j e k t kanału, o r a z ob i e p r o p o - ' P i o ­
n o w a n e t r a s y t e g o ż : pó łnocną 
i po łudniową . P o r ó w n a ł t rasy te 
p o d w z g l ę d e m t e c h n i c z n y m , go ­
s p o d a r c z y m i k o m e r c y a l n y m , 
przytoczy ł l i c z n e c y f r y , odnoszące 
się do t o p o g r a f i i , r u c h u h a n d l o ­
w e g o i s t a t y s t y k i o k o l i c y kanału, 
w r e s z c i e w d ług im w y w o d z i e u z a ­
sadn i ł , d la czego n a a n k i e c i e 
o ś w i a d c z y ł się za trasą p o ł u d n i o ­
wą. 

D y s k u s y a n a d s p r a w o z d a n i e m 
inż. S i k o r s k i e g o , zajęła j e sz cze 
d r u g i e p o s i e d z e n i e T o w a r z y s t w a , 
o d b y t e w d n i u 10. g r u d n i a 1912 r . 
r o k u . 

W i e c z ó r d . 17. g r u d n i a 1912. 
r o k u wype łn i ł w T o w a r z y s t w i e 
o d c z y t D r Kuźniara, który m ó ­
wi ł n a t e m a t : 

» K o l e j n a S w i n n i c ę « . 
D r Kuźniar rozpatrzył w o d ­

c z y c i e s w o i m p r o j e k t tej tatrzań­
s k i e j k o l e i , p r z e d s t a w i o n y w r o ­
k u 1902. p r z e z inż . Dzieś lewskie -
go . R o z p a t r z y ł w s p o s ó b k r y t y ­
c z n y , o m a w i a j ą c s z c z e g ó ł o w o 
m i e j s c o w e w a r u n k i i w i d o k i po ­
w o d z e n i a k o l e i . 

Dyskusyę , którą w y w o ł a ł a k r y ­
t y k a p r e l e g e n t a , w o b e c spóźn io ­
nej p o r y , o d ł o ż o n o do j e d n e g o z nastę­
p n y c h pos iedzeń . 

S z e r e g o d c z y t ó w t e g o r o c z n y c h rozpoczął 
R a d c a b u d o w n i c t w a , inż . Stanisław T i l l , 
który d n i a 3. s t y c z n i a 191.3. r o k u wyg łos i ł 
o d c z y t : 

» 0 w y s t a w i e p r z e m y s ł o w e j w M o ­
n a c h i u m n . 

Ilustrując s w ó j wykład l i c z n y m i o b r a z a ­
m i , r z u c a n y m i n a e k r a n , p r e l e g e n t opisał 
dok ładnie w y s t a w ę monachi jską z r o k u 1912. 
P o d d a ł k r y t y c e j e j urządzenia, podnosząc 
d o d a t n i e , a wytyka jąc m n i e j o d p o w i e ­
d n i e . 

W s z y s t k i e wyże j p r z y t o c z o n e o d c z y t y w y ­
wo ła ły dłuższe dyskusyę i ż y w e w ś r ó d słu­
c h a c z y z a i n t e r e s o w a n i e . 

O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D Ś C I E K O W Y C H 
M I E J S K I C H I S T A W Y R Y B N E . 

D n i a 19 l i s t o p a d a 1912 o d b y ł o się pos i edze ­
n i e K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a T e c h n i ­
c z n e g o , n a którem w o b e c n a d e r l i c z n i e 
z g r o m a d z o n y c h c z ł o n k ó w d o c e n t U . J . D r . 
H e n r y k W i e l o w i e j s k i wyg łos i ł o d c z y t p o d 
tytułem : 

» 0 c z y s z c z e n i e w ó d ś c i e k o w y c h 
m i e j s k i c h i s t a w y r y b n e « . 

K w e s t y a t a , w c z a s a c h o b e c n y c h n a d e r 
ważna , d l a K r a k o w a m a o ty le donioś le jsze 
z n a c z e n i e , że w r o k u i g i 3 m a być o s t a t n i a 

Józef Pakies i Wacław Krzyżanowski. Rzut I piętra domu pp. Popie­
lów w Krakowie. Rój» ul. Asnyka i Basztowej (patrz tablica 4). 

część k o l e k t o r a oddaną do b u d o w y , a z a t e m 
w najbl iższym czas ie k o l e k t o r ten r o z p o ­
c z n i e f u n k c y o n o w a ć , a co z a t e m i d z i e k w e ­
s t y a e w e n t u a l n e g o zamknięc ia w y l o t u j e g o 
p r z e d wielką wodą Wis ły s tan ie się r z e c z y ­
wistością. 

P r e l e g e n t , p o w o ł u j ą c się n a r o z d a n y cz łon­
k o m T o w . d r u k o w a n y e l a b o r a t » p o d grozą 
p o w o d z i « i prosząc z e b r a n y c h o f a c h o w o -
t e c h n i c z n e w tej m i e r z e u w a g i , p r z e d s t a w i a 
n a j n o w s z e r e z u l t a t y badań b i o l o g i c z n y c h , 
j akoteż t e c h n o l o g i i o c z y s z c z e n i a w ó d p r z e ­
m y s ł o w y c h i m i e j s k i c h z p o w o ł a n i e m się 
na f a c h o w e prace P e t t e n k o p e r a , C r o n k e i m a , 
H o f e r a , S c h i e l e g o i i n n y c h , j ako też własne 
w tej s p r a w i e p u b l i k a c y e o r a z w n i o s k i do 
u s t a w y w o d n e j — z czego w y p ł y n ę ł y w n i e -
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s i one już do M i n i s t e r s t w a h a n d l u , o r a z M a ­
gistratów m i a s t K r a k o w a i L w o w a p r o j e k t y 
założenia s t a w ó w r y b n y c h s y s t e m u pro f . 
H o f e r a d l a o c z y s z c z e n i a i zużytkowania 
ś c i e k ó w m i e j s k i c h . 

W o b e c urządzenia pól i r y g a c y j n y c h w e 
L w o w i e i w W a r s z a w i e , wymaga jących z n a ­
c z n i e j s z y c h p r z e s t r z e n i g r u n t ó w , o r a z k o ­
s z t o w n y c h zak ładów u p r z e d n i e g o m e c h a n i ­
c z n e g o o c z y s z c z e n i a ś c i e k ó w , zestawił mó ­
w c a różnice zachodzące między metodą sta­
w ó w H o f e r o w s k i c h a p o l a m i i r r y g a c y j n e m i 
o c z y s z c z e n i a w ó d m i e j s k i c h w następują­
c y c h p u n k t a c h : 

Karol Ticliy. Rzut ! piętra domu p. Ireny Ticliowej 
przy placu Groble w Krakowie (patrz tabl. 5). 

1) S t a w y r y b n e wyzyskują całą i lość o r ­
g a n i c z n y c h zawartości ś c i e k ó w , p o d c z a s g d y 
p o l a i r r y g a c y j n e wymagają j e s z c z e p o w t ó r ­
nego n a w o d n i e n i a ( D o p p e l b e r i e s e l u n g ) , po -
c z e m j e szcze o d n o ś n e w o d y d r e n o w e z a w i e ­
rają s u b s t a n c y e n a w o z o w e z d a t n e do n a w o ­
żenia s t a w ó w (doświadczenia berl ińskie) . 

2) S t a w y potrzebują o k o ł o V • o części po­
t r z e b n e j do i r r y g a c y i , co w w y s o k i m sto­
p n i u w p ł y w a na i c h r e n t o w n o ś ć , a zwła­
sz cza k o s z t a u t r z y m a n i a . 

3) S t a w y funkcyonują bez p r z e r w y r o k 
cały , j a k się o tern p r z e k o n a n o w S t r a s s -
b u r g u , p o d c z a s g d y i r r y g a c y a przes ta je d z i a ­
łać po zamarznięc iu p o w i e r z c h n i g r u n t u . 

4) S t a w y n ie zanieczyszczają o k o l i c z n e g o 
p o w i e t r z a , jak to w o t o c z e n i u pól i r r y g a -
c y j n y c h (zwłaszcza pod B e r l i n e m ) d o t k l i w i e 
daje się w e z n a k i . 

5) P o l a i r r y g a c y j n e podlegają po d łuższym 

czas ie d e t e r y o r a c y i p r z e z z a s k l e p i e n i e po­
w i e r z c h n i ( V e r s c h l i c h u n g der O b e r f l a c h e ) , 
j a k to opisał D r . C r o n h e i m e r ( L a n d w . J h r b . 
1909)i s k u t k i e m czego stają się m n i e j u r o ­
d z a j n e i potrzebują w y p o c z y n k u . 

6) A u t e n t y c z n e c y f r y , z e b r a n e p r z e z inż. 
S c h i e l e g o , wykazują o g r o m n e s t raty w b i ­
l a n s a c h o d n o ś n y c h urządzeń i r r y g a c y j n y c h 
w m i a s t a c h a n g i e l s k i c h i n i e m i e c k i c h , o b o k 
w y s o k i c h kosz tów założenia tychże w po­
łączeniu z d o d a t k o w y m i , d l a u p r z e d n i e g o 
o d c z y s z c z e n i a s łużącymi zakładami . 

P r z y t o c z y w s z y k i l k a p r z y k ł a d ó w , j a k w y ­
soką jest dopłata p r z y p o l a c h i r r y g a c y j n y c h , 
p o w o ł u j e się p re l egent na c y f r y d o s t a r c z o n e 
p r z e z pro f . H o f e r a , z których w y n i k a , iż 
s t a w y te dają znaczną p r o d u k c y ę r y b n e g o 
mięsa, dochodzącą do 5oo k g . z 1 h a . , co 
p r z y k a r p i a c h j u ż p r z e d s t a w i a wartość o k o ł o 
1000 m a r e k , a w ięc p r z y z a s t o s o w a n i u s z l a ­
che tn ie j sze j o b s a d y , j ako też p r z y zastoso ­
w a n i u s z tuczne j k a r m y w z g l ę d e m uzupeł ­
niających n a w o ż e ń , d o c h ó d ten można k i l ­
k a k r o t n i e z w i ę k s z y ć . 

Z wyk ładu o d n o s i się wrażenie , że o c z y ­
s z c z a n i e w ó d p r z e z z a s t o s o w a n i e s t a w ó w 
r y b n y c h jest na j tańszem. S p r a w a ta j e d n a k 
w y m a g a s z c z e g ó ł o w e g o z b a d a n i a , a p r z e -
d e w s z y s t k i e m należy pracę rozpocząć od 
z b a d a n i a p r o c e s u s a m o o c z y s z c z a n i a się w ó d 
w o g ó l e , o r a z jakośc i w ó d ś c i e k o w y c h ze 
wzg lędu n a to, c z y r y b y mogą ż y ć w w o ­
d z i e t y l k o do p e w n e g o s t o p n i a z a n i e c z y s z c z o ­
n e j , a w i ę c zda je się, że bez w s t ę p n e g o o d ­
c z y s z c z e n i a w ó d m i e j s k i c h n i e da się ta 
m e t o d a H o f e r a zas tosować . Z e względu na 
o g r o m n i e don ios ł e z n a c z e n i e tej m e t o d y pod 
w z g l ę d e m e k o n o m i c z n y m , należy tedy s p r a ­
w ę poruszoną p r z e z p. p r e l e g e n t a zbadać 
w s z e c h s t r o n n i e . 

St . r a d c a b u d o w n i c t w a inż . A . Kłeczek , 
zabierając g łos k o n s t a t u j e , że temat p o r u ­
s z o n y p r z e z p r e l e g e n t a w łączności z groźbą 
p o w o d z i właśc iwie n ie m o ż e być o m a w i a ­
n y , bo każda z t a k i c h s p r a w m u s i być 
o s o b n o t r a k t o w a n a , a zwłaszcza s p r a w a po ­
r u s z o n a p r z e z p r e l e g e n t a , która z a j m u j e się 
o d c z y s z c z e n i e m w ó d ś c i e k o w y c h . P r z e c h o ­
dząc tedy do tego t e m a t u p o d n o s i m ó w c a , 
że na s t a w y t a k i e t r z e b a b y p r z y d z i s i e j s z e m 
z a l u d n i e n i u o k o ł o 60 h a , a w r o k u 1940, 
przy jmując p r z y r o s t ludnośc i do 400.000 g ł ó w , 
t r z e b a b y j u ż 160 h a . S t a w y te m o g ł y b y być 
zakładane t y l k o w miarę postępu, a w i ę c 
k o s z t a g r u n t u z c z a s e m wzros łyby n i e p o ­
m i e r n i e , g d y b y się s t a w y za łoży ło t a m g d z i e 
p r o j e k t u j e p. p re l egent , t. j . za u jśc iem k o l -
l e k t o r a , g d z i e j u ż dziś k o s z t u j e 1 ha 460 K . 
Z tego w ięc wzg lędu s t a w y te musia łyby 
być za łożone gdz ieś dale j poza m i a s t e m , 
g d z i e g r u n t a są t a n i e . 

P o r ó w n y w a n i e s t o s u n k ó w n a s z y c h ze L w o ­
w e m l u b Warszawą n ie m o ż e mieć m i e j s c a 
ze względu na różne w a r u n k i , boć L w ó w 
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jest b i e d n y m pod w z g l ę d e m w o d y , m y zaś 
m a m y tu obf ity r e c y p i e n t , j a k i m jest W i s ł a . 
W końcu s t w i e r d z a m ó w c a , że na jważn ie j ­
szą k w e s t y ą tego re feratu jest s p r a w a , gdz i e 
t a k i e s t a w y za łożyć . 

D r . J a n i s z e w s k i zauważa , że s p r a w a 
w y m a g a s y s t e m a t y c z n e g o z b a d a n i a tak w a ­
r u n k ó w m i e j s c o w y c h , jak i n a d a w a n i a się 
m e t o d y pro f . H o f e r a . 

Inż. A d e l m a n n z a p y t u j e p. p r e l e g e n t a , c zy 
n i e w i a d o m o m u , j a k i e w y n i k i dały r o b i o n e 
p r z e d w i e l u la ty p r ó b y w t y m k i e r u n k u . 

D r . B i e r k o n ­
s tatu je , że d o -
ś w i a d c z e n i a w 
t y m k i e r u n k u ro ­
b i o n e są u nas 
n a d Białką i W i ­

słą , w y n i k i są 
b a r d z o d o b r e i 
s t a w y te d o s t a r ­
czają d o s k o n a ł e ­
go k a r p i a . B a d a ­
n i a m ó w c y d o ­
w iod ły , że w o d y 
tam p r z e d w e j ­
śc iem d o s t a w ó w 
przechodzą p r z e z 
szereg s t a w ó w 
wstępnych i na 
to z w r a c a u w a g ę 
p. p r e l e g e n t o w i . 

D r . W i e l o -
w i e j s k i dzię­
k u j e za tak r z e ­
czową dyskusyę , 
uzna je potrzebę 
b a d a n i a i n d y w i ­
d u a l n e g o tej s p r a w y , jakoteż z b a d a n i a jej 
pod wzg lędem rentownośc i . 

D r . W i e l o w i e j s k i o d p o w i a d a n a p y t a n i e 
inż. A d e l m a n n a , iż doświadczenia pro f . H o ­
fera odbywają się od lat l o - c i u . Dziękuje 
p r z y t e m za z a i n t e r e s o w a n i e m i a r o d a j n y c h 
c z y n n i k ó w sprawą z a b e z p i e c z e n i a m i a s t a od 
p o w o d z i i o c z y s z c z e n i a ś c i e k ó w , p r z y j m u j e 
do w i a d o m o ś c i oświadczen ie inż . Kłeczka 

/ o do p r z e z n a c z e n i a na r a z i e 5 ha na b a ­
s e n y , wyraża nadzie ję , iż po p i e r w s z y c h , 
na tej n i e w i e l k i e j p r z e s t r z e n i o d b y t y c h pró­
bach z n a j d z i e się z n a c z n i e większa p r z e ­
strzeń z d a t n a do tak r e n t o w n e j e k s p l o a t a -
c y i , która się j ednak m o ż e udać t y l k o p o d 
w a r u n k i e m umie ję tnego k i e r o w n i c t w a w 
styczności z s a m y m wynalazcą odnośne j 
m e t o d y a zwłaszcza założenia i u t r z y m y ­
w a n i a f a c h o w e j s tacy i doświadcza lne j d la 
a s s a n a c y i w ó d — j a k M o n a c h i u m i B u d a ­
peszt . 

D r . J a n i s z e w s k i zgłasza w n i o s e k n a ­
stępującej t reśc i : 

• K r a k o w s k i e T o w a r z y s t w o T e c h n i c z n e 
»uważa , że jest rzeczą wskazaną, aby u t w o ­
r z o n y n i e d a w n o k o m i t e t h y g i e n i c z n o - t e c h n i -

Karol Tichy. Szczegół balustrady 
przy placu Groble w 

» czny zajął się z o r g a n i z o w a n i e m s t y s t e m a -
» tycznego b a d a n i a zanieczyszczeń Wis ły , 
" b a d a n i e m w ó d k a n a ł o w y c h , ko l l ektorów 
»i b a d a n i e m s a m o o c z y s z c z a n i a się w ó d W i -
»s ły« . 

D r . B i e r z a z n a c z a , że i n s t y t u t t a k i , w któ­
r y m te b a d a n i a będą p r z e p r o w a d z a n e , w i ­
n i e n być k r a j o w y m , b o ć s p r a w a ta d o t y c z y 
ca łego k r a j u . 

W n i o s e k t e n , n i e przesądzający p r z e z D r a 
B i e r a p o r u s z o n e j s p r a w y , przyjęto w g ło ­
s o w a n i u . 

O D D Z I A Ł 
L W O W S K I E ­
G O T O W A R Z Y ­
S T W A P O L 1 T E -
C H N I C Z N E G O 
W S T A N I S Ł A ­
W O W I E . S p r a ­
w o z d a n i e W y ­
działu w y k a z u j e 
p r z y r o s t cz łon ­
k ó w w ciągu r o ­
k u 1912 o 14-tu ; 
l i c z b a i c h z po ­
czątkiem r o k u 
b ieżącego . w y n o ­
si p r z e t o 95. N a ­
leży nadmienić , 
że do Oddziału 
należą t y l k o i n ­
żyn ierowie m i e ­
szkający w S t a ­
n i s ławowie ; g d y ­
by W y d z i a ł a k -
cyę swoją r o z ­
szerzył na m i a ­
sta i m i a s t e c z k a 

sąsiednie W s c h o d n i e j G a l i c y i , ł a two dałoby 
się tę l iczbę p o d w o i ć , a l b o i potro i ć . 

W ciągu r o k u 1912 odby ł o się Z w y c z a j n e 
W a l n e Z g r o m a d z e n i e , j edenaśc ie posiedzeń 
W y d z i a ł u , piętnaście n a u k o w y c h zebrań 
c z ł o n k ó w i pięć w y c i e c z e k n a u k o w y c h . B o 
z e b r a n i a c h n a u k o w y c h i w y c i e c z k a c h od ­
bywały się z e b r a n i a t o w a r z y s k i e w j e d n y m 
/. l o k a l i p u b l i c z n y c h . 

N a z e b r a n i a c h wygłaszali o d c z y t y nastę­
pujący p r e l e g e n c i : K a r o l F i r i c h , L e o n 
H a r a s i e w i c z , T e o d o t H r y c a k , R o m a n 
G h l e b o w s k i , A l e k s a n d e r K r u g e r (2 r a ­
zy) , T u t u s L a ś k i e w i c z , K a r o l M a t k o w ­
s k i (2 razy ) , d r . M a r c e l i M a r c i c h o w s k i , 
Władys ław O s t r o w s k i , O z y a s z P e r i e s 
(2 razy ) i Zdz is ław S z p o r . 

S p r a w o z d a n i e k a s o w e w p r z y c h o d a c h w y ­
k a z u j e 2593'93 k o r o n , w r o z c h o d a c h 65l '92 
k o r o n . Pozostałość na r o k 1913 w y n o s i z a ­
tem 1942*01 k o r o n . P o n a d t o p o s i a d a Oddzia ł 
s k r o m n y i n w e n t a r z i ks ięgozbiór , których 

v wartość po strąceniu 10% na zużyc ie , w y ­
nos i 223*8o k o r o n . W w y d a t k a c h f i g u r u j e 
k w o t a 250 k o r o n na r ze cz b u d o w y d r u g i e g o 
d o m u techników « B r a t n i e j p o m o c y s t u -

schodów w domu p. Ireny Tichowej 
Krakowie (patrz tabl. 5), 
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c h a c z ó w p o I i t e c h n i k i« w e L w o w i e i 5o 
k o r o n na rzecz f u n d a c y i i m i e n i a ś. p. p r o ­
fesora B o g d a n a M a r y n i a k a . 

Z poza s p r a w bieżących i r e g u l a m i n o w o 
o b o w i ą z u j ą c y c h Wydz ia ł z a j m o w a ł się 
sprawą r o z s z e r z e n i a Stanis ławowa poza 
g m i n y p o d m i e j s k i e i sprawą w p r o w a d z e n i a 
większe j ilości inżynierów do m i e j s c o w e j 

R a d y m i e j s k i e j w o b e c o czeku jących m i a ­
sto w i e l k i c h i n w e s t y c y j . 
O P Ó Ź N I E N I E Z E S Z Y T U N I N I E J S Z E G O 
s p o w o d o w a n e zostało tern, że zeszyt ten 
miał być ca łkowic i e p o ś w i ę c o n y n o w e m u 
»Teatrowi poIskiemu« w W a r s z a w i e , lecz n a ­
stąpiła n i e p r z e w i d z i a n a zwłoka w nadesła­
n i u p o t r z e b n e g o materyału i l u s t r a c y j n e g o . 

P I Ś M I E N N I C T W O . 

P r z e g l ą d T e c h n i c z n y . W a r s z a w a . N r . 3. 
F . K u c h a r z e w s k i : T e c h n i k a i w y n a l a z k i . 
M e t o d y o d l e w n i c z e i f o r m i e r k i B o n v i l l a i n -
R o n c e r a y a . A r c h i t e k t u r a . I. D r e x l e r : 
0 zakładaniu u l i c m i e j s k i c h . R u c h b u d o ­
w l a n y i Rozmaitośc i . K o n k u r s y . — N r . 4. 
N r . 5. W . J a r k o w s k i : Z a r y s t e o r y i s t e r o w -
c ó w . F . Z a w o d z k i i F . K a l i v o d a : W s p ó ł ­
czesne p o m p y n u r n i k o w e w y r o b u k r a j o ­
w e g o . A r c h i t e k t u r a . O wspó ł czesne j teo­
r y i a r c h i t e k t o n i c z n e g o p r o j e k t o w a n i a . R u c h 
b u d o w l a n y i Rozmaitośc i . K o n k u r s y . — N r . 
6. L . S i l b e r s t e i n : G i r o s k o p i j ego zastoso ­
w a n i a t e c h n i c z n e . M e t o d y o d l e w n i c z e i for -
n i e r k i B o n v i l l a i n - R o n c e r a y a . W s z e c h ś w i a ­
t o w a w y t w ó r c z o ś ć i spożyc ie bawełny w r. 
1912. A r c h i t e k t u r a . O wspó ł czesne j teo­
r y i a r c h i t e k t o n i c z n e g o p r o j e k t o w a n i a . B i ­
b l i o g r a f i a . R u c h b u d o w l a n y i R o z m a i t o ś c i . — 
N r . 7. F . K u c h a r z e w s k i : P i śmienn i c two te­
c h n i c z n e p o l s k i e . M e t o d y o d l e w n i c z e i for-
n i e r k i B o n v i l l a i n - R o n c e r a y a . A r c h i t e k t u ­
r a . O wspó ł czesne j t e o r y i a r c h i t e k t o n i c z n e g o 
p r o j e k t o w a n i a . R u c h b u d o w l a n y i R o z m a i ­
tości . K o n k u r s y . — N r . 8. S t . J a k u b o w i c z : 
P r a w o d a w s t w o r o b o t n i c z e r . 1912. W . J a r ­
k o w s k i : Z a r y s t e o r y i s t e r o w c ó w . Próba s ta ­
t y s t y k i przemysłu ł ódzk iego . A r c h i t e k t u -
r a . O wspó ł czesne j t e o r y i a r c h i t e k t o n i c z n e ­
go p r o j e k t o w a n i a . Niebezp ieczeństwo r d z e ­
w i e n i a k o n s t r u k c y i że laznych. R u c h b u d o ­
w l a n y i Rozmaitośc i . K o n k u r s y . — N r . 9. 
W ważne j s p r a w i e . W . J a r k o w s k i : Z a r y s 
t e o r y i s t e r o w c ó w . F . K u c h a r z e w s k i : P iśmien­
n i c t w o t e c h n i c z n e p o l s k i e . K . O s s o w s k i : 
N o w e r o s y j s k i e p r a w o p a t e n t o w e o w y n a ­
l a z k a c h z d z i e d z i n y o b r o n y k r a j u . A r c h i ­
t e k t u r a . L i s t o t w a r t y do k o m i t e t u b u d o ­
w y m i e j s k i e g o m o s t u i w i a d u k t u . C . P r z y ­
b y l s k i : W s p r a w i e Powiś la w a r s z a w s k i e g o . 
D o p r o j e k t u połączenia a l e i J e r o z o l i m s k i e j 
z Górną i Dolną Smolną. R u c h b u d o w l a n y 
1 Rozmaitośc i . K o n k u r s y . ( D w i e tab l i ce ) . 

Z w y k ł e r u b r y k i : W i a d o m o ś c i t e c h n i c z n e 
i p r z e m y s ł o w e . K r y t y k a i b i b l i o g r a f i a . Z to­
w a r z y s t w t e c h n i c z n y c h . K r o n i k a bieżąca. 

C z a s o p i s m o t e c h n i c z n e . L w ó w . N r . 2. 
W o b r o n i e p l a c u i kośc io ła O O . D o m i n i k a ­
n ó w w e L w o w i e (z 2-ma t a b l i c a m i ) . A d o l f 
S z y s z k o - B o h u s z : Z a d a n i a p o l s k i e j a r c h i t e k ­
t u r y n o w o c z e s n e j . W s p r a w i e n o w e g o u n i ­

w e r s y t e t u w e L w o w i e . Z b i g n i e w L e w i ń s k i : 
»Polski styl« i m p o r t o w a n y z W i e d n i a . M a -
r y a n O s i ń s k i : Z a m e k w a w i r z u (z 3-ma t a ­
b l i c a m i ) . W . G . : Rozwiązanie z a d a n i a no­
w e g o tea t ru p r z e z p a t e n t o w a n y s y s t e m a r ­
c h i t e k t a A u g u s t a Z e h - S o l l n ko ło M o n a ­
c h i u m . — N r . 3. .1. D . : L u d w i k W i e r z b i ­
c k i . M . M a t a k i e w i c z : Kanał P a n a m s k i ( z 2 - m a 
t a b l i c a m i ) . H e n r y L e C h a t e l i e r i W i t o l d B r o ­
n i e w s k i : O a u t o m a t y c z n i e regestrującym 
a p a r a c i e (z 2-ma t a b l i c a m i ) . Z y g m u n t F u c h s : 
P e r p e t u u m m o b i l e w świetle n a u k i . — N r . 
4. M . M a t a k i e w i c z : Kanał P a n a m s k i . Z y ­
g m u n t F u c h s : P e r p e t u u m m o b i l e w świe­
tle n a u k i . K a z i m i e r z I h n a t o w i c z : O har to ­
w a n y c h o l e j a c h . W i t o l d A n l i c h : O p e w n y m 
sposob ie w y k r e ś h i y m , użytecznym p r z y k o n ­
s t r u k c y i łopatek t u r b i n p r o m i e n i o w y c h . — 
N r . 5. M . M a t a k i e w i c z : Kanał P a n a m s k i 
(z tablicą). Z y g m u n t F u c h s : P e r p e t u u m mo­
b i l e w świetle n a u k i . K a z i m i e r z I h n a t o w i c z : 
0 h a r t o w a n y c h o l e j a c h : W . Mołczański : 
P r o j e k t o w a n i e m i a s t w związku z kwestyą 
z a o p a t r z e n i a i c h w przyszłości w w o d ę 
1 s k a n a l i z o w a n i a . — N r . 6. M . M a t a k i e w i c z : 
Kanał P a n a m s k i . A l f r e d D e n i z o t : O p e w n y m 
n o w y m w y k r e ś h i y m sposob ie w y z n a c z e n i a 
m o m e n t ó w układnośc i i m o m e n t ó w odśrod­
k o w y c h p r z e k r o j ó w płaskich. Z y g m u n t 
F u c h s : P e r p e t u u m m o b i l e w świetle n a u k i . 
Zdz is ław K a m i ń s k i : Szkoła górnicza w Dą­
b r o w i e na Śląsku a u s t r . 

Z w y k ł e r u b r y k i : W i a d o m o ś c i z l i t e r a t u r y 
t e c h n i c z n e j . R e c e n z y e i k r y t y k i . R o z m a i t o ­
ści . S p r a w y T o w a r z y s t w . P o l s k i e p iśmien­
n i c t w o t e c h n i c z n e . 

O z n a c z e n i u i d e i z w i ą z k u u s z l a e h e t -
t n i e n i a p r a c y d l a m o n a r c h i i a u s t r y a c -
k i e j . Napisał D r A d o l f V e t t e r . S t r o n 19. 
I l u s t r a c y j 12. Przekład z n i e m i e c k i e g o , 
/. p rzedmową D y r e k c y i m i e j s k i e g o M u z e u m 
T e c h n i c z n o - P r z e m y s ł o w e g o w K r a k o w i e . 
W y d a w n i c t w o M u z e u m . B r o s z u r a ta z a w i e r a 
o d c z y t D r a V e t t e r a , k tórego przekład d r u ­
k o w a n y był w ( (Arch i t ekc i e 1 ' (zesz. 10, 1912). 
P r z e d m o w a w y d a w c y p r o p a g u j e myśl zaję­
c i a ze s t r o n y p o l s k i e j w organizu jącym się 
a u s t r y a c k i m Związku o d p o w i e d n i e g o s i łom 
i z a s o b o m k r a j u s t a n o w i s k a . D o b r o s z u r y 
d o ł ą c z o n o r e p r o d u k e y e szeregu n o w o c z e ­
s n y c h d o m ó w i wnętrz w y k o n a n y c h podług 
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pro j ek tów p o l s k i c h artystów. ( D o m y p r o j . 
p p . : W . K r z y ż a n o w s k i e g o i J . P a k i e s a , J . 
P o k u t y ń s k i e g o , A . S z y s z k o B o h u s z a , K . T i -
chego , J . C z a j k o w s k i e g o ; wnętrza p p . : .1. 
C z a j k o w s k i e g o , K . F r y c z a . K . M a s z k o w -
s k i e g o , F . Mączyńskiego , E . T r o j a n o w s k i e ­
go, H . Uziembły) . 

E/Kero^HHK-b, r o c z n i k T o w a r z y s t w a a r c h i t e -
któw-artystów w P e t e r s b u r g u 1912, ukazał 
się w f o r m i e bogato i l u s t r o w a n e j księgi , z a ­
wierającej n a i 8 3 s t r o n i c a c h r e p r o d u k c y e 
c e l n i e i s z y c h p r a c arch i teków r o s y j s k i c h , 
a także n iektórych a r c h i t e k t o n i c z i : " , - h z a b y t ­
k ó w . S i ó d m y ten r o c z n i k świadczy o po ­
stępie a r c h i t e k t u r y r o s y j s k i e j , n a j b a r d z i e j 
c h a r a k t e r y s t y c z n e j w b u d o w n i c t w i e c e r k i e -
w n e m , a w b u d o w n i c t w i e świeck iem p r z y -
swaja jącem sobie s t o p n i o w o z d o b y c z e a r ­
c h i t e k t u r y na Z a c h o d z i e , z u d a t n e m z a c h o ­
w a n i e m w niektórych w y p a d k a c h cech l o ­
k a l n y c h . W ś r ó d a u t o r ó w prac r e p r o d u k o ­
w a n y c h s p o t y k a m y i n a z w i s k a architektów 
p o l a k ó w , z n a n e już z p o p r z e d n i c h w y d a ­
w n i c t w , a m i a n o w i c i e p p . : L a l e w i c z a , Ł u -
k o m s k i e g o , N o a k o w s k i e g o , P e r e t i a t k o w i c z a , 
S z r e t t e r a . 

S ł o w n i k r z e m i e ś l n i c z y i l l u s t r o w a n y 
o p r a c o w a n y p r z e z Delegacyę S ł o w n i k o w ą 
V Z j a z d u t e c h n i k ó w p o l s k i c h . W a r s z a w a 1912. 

Ukazała się w d r u k u S łownika tego część 
p i e r w s z a obe jmująca : 1 k o w a l s t w o i k o t l a r -
s t w o że lazne ; II ś l u s a r s t w o ; III materyały 
i c zynnośc i ; I V b l a c h a r s t w o i k o t l a r s t w o 
m i e d z i a n e , c z y l i w o g ó l e o b r ó b k ę m e t a l i . 
Część d r u g a zawierać będzie o b r ó b k ę d r z e w a . 

Z d o t y c h c z a s o w y c h w y d a w n i c t w tego r o ­
d z a j u jest to książka n a j l e p s z a , a pod wzg lę ­
d e m t e c h n i c z n y m o p r a c o w a n a bez z a r z u t u . 
C e c h u j e ją prze jrzystość p o d a n e g o mate ­
ryału, w z o r o w e r y s u n k i i układ, dający n i e ­
zwykłą łatwość w o d s z u k a n i u p o t r z e b n e g o 
w y r a z u . Z e wzg lędu n a s t y k a n i e się n a s z y c h 
rzemieś ln ików z o b c o k r a j o w c a m i podane są 
obok p o l s k i e g o wyrażenia n a z w y n i e m i e c k i e , 
a n g i e l s k i e i r o s y j s k i e . O c z y w i ś c i e n i e m i e c k i e 
są tu decydujące i przyuczy l i śmy się tak 
dalece pos ług iwać n i e m i , że bez n i c h n ie 
z rozumie l ibyśmy p o ł o w y w y r a z ó w p o l s k i c h , 

które j e mają zastąpić, m i m o o b o k u m i e ­
s z czonego r y s u n k u i trafności s ł owa u t w o ­
r z o n e g o ze ź r ó d ł o s ł o w u odnośne j czynnośc i 
narzędzia l u b ręki. Wyrażenia są naogó ł 
z d u c h e m języka p o l s k i e g o z g o d n e , niektóre 
z n i c h u ż y w a n o j u ż d a w n i e j i te na j l ep ie j 
brzmią p r z e z swą tradycyę . C o do n o w o ­
t w o r ó w zwłaszcza t a k i c h , które o z n a c z o n o 
d w o m a g w i a z d k a m i j a k o niezupełnie u s t a ­
lone — nasuwają się m i m o w o l i wątp l iwo ­
ści. W y r a z e m i c h jest s p r a w o z d a n i e z b r o ­
s z u r y pióra pro f . D r . S t . A n c z y c a *). P r z y ­
znając w i e l u s ł o w o m tra fne użyc ie w y l i c z a 
prof . A n c z y c w p r o s t n iewłaśc iwe n o w o ­
t w o r y , a l b o też n a z w y , które w n i n i e j s z y m 
S ł o w n i k u uległy n i e u s p r a w i e d l i w i o n e j z m i a ­
n i e . W y w o d y s p r a w o z d a w c y u z n a j e m y za 
s łuszne, a le od k r y t y k i bezwzg lędne j podo ­
bn ie j a k o n p r a g n i e m y się p o w s t r z y m a ć . 
B o i s t o t n i e , g d y b y t y l k o część w y r a z ó w s p i ­
s a n y c h w S ł o w n i k u przyjęła się w p r a k t y ­
ce, zasługa w y d a w c ó w byłaby w i e l k a . N a ­
t o m i a s t by łoby pożądanem, aby ten S łownik 
r o z p o w s z e c h n i o n o jak n a j s z e r z e j , a w y r u ­
g o w a n o p o p r z e d n i o w y d a n e s ł ownik i . I n a ­
czej p o w s t a n i e chaos , który o d s t r a s z y , a n ie 
poc iągnie . 

N o w e w y r a z y z a w s z e będą z początku 
d z i w n e , śmieszne , k r y t y k o w a n e ; a le m n i e j ­
sza o k r y t y k ę ; t r z e b a je narzucić siłą a bez 
pośp iechu . Złe w y r a z y same z b i e g i e m c z a s u 
odpadną, d o b r e przyjmą się i wejdą w t r a ­
dycyę j ę zyka . 

W y d a j e n a m się j e d n a k , że p r z e d e w s z y -
s t k i e m to n o w e s ł o w n i c t w o (może częśc io ­
w o w d r u g i e m w y d a n i u z m o d y f i k o w a n e ) 
t rzeba zaprowadz i ć w s z k o ł a c h , t r z e b a , 
aby m ł o d e p o k o l e n i e w p i e r w znało nazwę 
polską a p o t e m niemiecką, w t e d y będzie 
u ż y w a ć w y r a z ó w n a w e t d l a naszego u c h a 
t r u d n y c h i r ozumieć się w z a j e m n i e . 

J e s t t o p r a c a na długie lata i d l a przysz ło ­
ści . I d la tego w s z e l k a pob i eżność , w y n i k a ­
jąca z pośp iechu , n ie jest właśc iwą. M n i e j — 
będzie w i ę c e j . 

*) Czasopismo techniczne. Rocznik X X X Nr. 32 
r. tut2, z 25 listopada. 

K O N K U R S Y . 
K O N K U R S M A L A R S K I . 

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Krakowie rozpisuje imieniem fundatora, 
który pragnie, by nazwisko jego pozostało nie 
wyjawione, konkurs dla artystów samodzielnych, 
początkujących, polskiej narodowości, wyznania 
chrześcijańskiego, pracujących w kraju, celem 
dokończenia studyów za granicą i przeznacza na 
ten cel nagrodę 2.000 koron. 

Warunki : a) Konkurs opiewa na obraz figural­
ny, o temacie dowolnym. Główny nacisk kładzie 

fundator na poprawność rysunku w pracy kon­
kursowej. 

b) Obraz (sztalugowy) winien być wykonany 
techniką olejną. Szkice, rysunki i studya nie kwa­
lifikują się na konkurs. 

c) Wielkość obrazu ze względu na koszta trans­
portu nie powinna przekraczać 2 m*. Jeżeli obraz 
jest większy i nie kwalifikuje się na wystawę 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych — 
artysta ponosi koszta transportu w obydwie strony. 

d) Konkurs jest jawny, dzieła mają być pod-
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pisane a nadto dołączone być winno krótkie c u ­
r i e n 1 u m v i t a e artysty. 

e) Ostateczny termin nadesłania prac konkur­
sowych upływa z dniem l5 marca 1914 r. o go­
dzinie 12-tej w południe. 

f) Sąd konkursowy składa się stosownie do 
życzenia fundatora z sześciu członków, mianowi­
cie z pp. Edwarda lir. Raczyńskiego, rektora J a ­
cka Malczewskiego, Piotra Stachiewicza, Dra Fe­
liksa Kopery, Leonarda Lepszego oraz fundatora. 
W razie potrzeby Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych wybierze zastępców. 

g) Wypłata nagrody nastąpi w ratach Pierw­
szą ratę otrzyma artysta nagrodzony przed wyja­
zdem za granicę, następne raty w ciągu półroku 
w terminach z góry omówionych przez Zarząd 
z artystą Raty powyższe prześle się artyście na 
miejsce pobytu zagranicę, po otrzymaniu sprawo­
zdania. 

h) Nagrodzone dzieło pozostaje własnością ar 
tysty z tern zastrzeżeniem, że prawo reprodukcyi 
dzieła przysługuje Towarzystwu Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie w jego publikacyach. 

i) Raz nagrodzony artysta może ponownie ubie­
gać się o stypendyum przy konkursie następnym, 
najdalej trzecim. 

k) Gdyby konkurs nie przyniósł pożądanego re­

zultatu, rozpisze się konkurs nowy w tym samym 
roku lub następnym. 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U NA D Y P L O M NA 
C Z E L A D N I K A . 

l)n 7 stycznia b. r. odbyło się rozstrzygnięcie 
konkursu na projekt dyplomu na czeladnika, wzglę­
dnie pomocnika, ogłoszony przez Dyrekcyę M u ­
zeum techniczno-przemysłowego w Krakowie. Sąd 
konkursowy przyznał dwie równorzędne nagrody 
pp. Wojciechowi J a s t r z ę b o w s k i e m u i Karo­
lowi M a s z k o w s k i e 111 u , oraz zalecił dyrekcyi 
projekt nadesłany przez p. Kazimierza M ł o d z i a ­
n o w s k i e g o do zakupienia. Nagrodzone na tym 
konkursie dyplomy wykonane będą w najbliższym 
czasie nakładem Muzeum techniczno-przemysło­
wego, gdzie też nabywać je będzie można. 

R O S T R Z Y C N I Ę C I E K O N K U R S U O G R O D N I C Z E G O . 

W dniu l3-go Lutego roztrzygnięty został kon­
kurs na zadrzewienie »Miasta-Ogrodu Ząbki«, 
ogłoszony przez Iow. ogrodnicze w Warszawie. 
Z nadesłanych 9-ciu prac, przyznano l-szą na­
grodę rb. 5oo pp. Wacławowi i Stanisławowi Z a j -
k o w s k i m , ogrodnikom parku Łazienkowskiego, 
ll-gą nagrodę rb. 3oo otrzymali architekci Zdzi ­
sław K a l i n o w s k i i A d a m B a 11 e 11 s z t e d t. 

T A B E L A O G Ł O S Z O N Y C H K O N K U R S Ó W . 

Rozpisuje Zadanie Termin Nagrody Odnośniki 

C. k- Namiestnictwo 
we Lwowie. 

Nowy gmach 
Uniwersytetu 
we Lwowie 

l5 kwietnia 
1 <-) 13 roku 

7000, 4:100, 45oo 
3ooo, 3000 kor. ; 

zakupy po l500 kor. 
• Architekt" 

zesz. 11 — 1 2, i9i2 r. 

Treść zeszytu II: Rcdakcya: O zakupy ze zbiorów Gieldziriskiego. Z Delegacji Architektów Polskich (oderwą). 
Kronika. 1'iśmiennictwo. Konkursy. Tablica | — Józef Pakies i Wacław Krzyżanowski — dom pp. Popielów w Krakowie, 

tablica .» — Karol Ticliy — dom p. Ireny Tichowej w Krakowie. 

R E D A K T O R ; . I K R Z Y W A R C H A I . O W S K I . 
KOMITET R E D A K C Y J N Y ; W Ł A D Y S Ł A W EKIELSKI. W A C Ł A W KRZYŻANOWSKI; FRANCISZEK MĄCZYŃ­
SKI, T A D E U S Z STRY.IENSKI, A D O L F S Z Y S Z K O - BOHUSZ, LUDWIK WOJTYĆZKO, KAZIMIER/. WYCZYN 

SKI, TADEUSZ Z I E L I Ń S K I . 

Nakładem Towarzystwa Technicznego w Krakowie. — Odbiło w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 

MALARSKO L A K I E R N I C Z E 

KAZ. MIKULSKIEGO, 
ODZNACZONEGO DYPLOMEM I MEDALEM W Z U R Y C H U . 

K R A K Ó W , 
ULICA Ś*GO K R Z Y Ż A L. 23. 

KANCELARYA MIESZKANIE 

T E L E F O N 2322. T E L E F O N 2001 V I I I . 

MEDALE ZŁOTE NA W Y S T A W A C H H Y G I E N 1 C Z N Y C H 

50% OSZCZĘDNOŚCI OPAŁU, 
P a t e n t . M U L T I P L I K A T O R O G R Z E W A N I A d o p i e c ó w 

U S U W A W I L G O Ć . 

P a t e n t . P I E C E Ż E L A Z N E M U L T I P L I K A T O R O W E . 
P a t e n t . D R Z W I C Z K I H E R M E T Y C Z N E n i e r o z g r z e w a j ą c e s i ę . 

P a t e n t . S Z Y B K O N A G R Z E W A C Z E w o d y d o k ą p i e l i . 

Dr. W. P. KŁOBUKOWSKI 
P A T E N T P R Z Y R Z Ą D Y O G R Z E W A L N E . 

W A R S Z A W A , A L E J E J E R O Z O L I M S K I E 71. 
T E L E F O N 1502. T E L E F O N 1502. 

S T A N I S Ł A W BURZYŃSKI 

E L E K T R Y C Z N A F A B R Y K A 
S T O L A R S K A 

W K R A K O W I E , UL. D Ł U G A 4 6 — 4 8 . 

T E L E F O N 2136. 

W Y K O N U J E R O B O T Y B U D O W L A N E 

- I M E B L O W E . = 

S P E C Y A L N O Ś Ć : UNZĄDZENIE BIUR I SKLEPÓW. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 

R O B Ó T 

Ż E L A Z N O B E T O N O W Y C H 

W A C Ł A W P A V L I K 
B U D O W N I C Z Y 

K R A K Ó W , XII. Z W I E R Z Y N I E C . 

T E L E F O N 2147. 

J U Z W Y S Z E D Ł ! JUŻ W Y S Z E D Ł ! 

PROF KAROLA STADMULLERA 

SŁOWNIK TECHNICZNY NIEMIECKO-POLSKI 

CENA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 30 KORON. 

D L A C Z Ł O N K Ó W P O L S K I C H T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H 25 K O R . 
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± i ' W S Z E L K I C H S Y S T E M Ó W ŁAŹNIE, M E -
VjCjn.tr3,lflC O ^ r Z C W ^ l l l C C H A N I C Z N E P R A L N I E , SUSZARNIE. 
C Y R K U L A C Y E W O D Y G O R Ą C E J . K U C H N I E W Ę G L O W E , G A Z O W E I P A R O W E . 

^CodOCiclS?i ^ a r r " a s t ' £ m * n ' folwarków, gmachów publicznych. Ujęcia źródeł, wiercenie 
l£L_ lub kopanie studzien. Instalacye wodociągowe w domach prywatnych . 

K l o z e t y , łazienki od najprostszych do naiwykwintnie jszych . O d p ł y w y , kanalizacye i t. p. 

Instalacye gazu. PROJEKTUJĄ I WYKONUJĄ 

A. & K. LITWINO WICZ I WYLEŹYŃSKI, INŻYNIEROWIE, 

L W Ó W , L E O N A S A P I E H Y 3., T E L . 1254. K R A K Ó W , Z A C I S Z E 7 , T E L . a n o . 

M A T E R Y A Ł DOBOROWY. WYKONANIE SZYBKIE I W Z O R O W E . CENY UMIARKOWANE. 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H , 
ORAZ SKŁAD WSZELKICH M A T E R Y A Ł Ó W BUDO­

W L A N Y C H 

A. GUZIKOWSKIEGO 
W Y Ł Ą C Z N E Z A S T Ę P S T W O W Y R O B Ó W SZAMOTO­
WYCH FABRYKI LEDERER & NESSENYI (Florisdorf i 

POLECA 

N A J L E P S Z Ą CEGŁĘ S Z A M O T O W Ą (ognio­
trwałą), P Ł Y T Y PIEKARSKIE, oraz W S Z E L ­

K I E W Y R O B Y S Z A M O T O W E . 

BIURO: K R A K Ó W , R Y N E K K L E P A R S K I 8. 
T E L E F O N 264. 

P A T F . N T A U S T R . 41756. P A T E N T A U S T R . 41756. 

W Y R Ó B K R A K O W S K I ! 
D O S K O N A Ł E P O K R Y C I E D A C H Ó W 
LEKKIE, PIĘKNE, NIE W Y M A G A J Ą C E NIGDY R E P E -
RACYI. N A J W Y Ż S Z Y STOPIEŃ OGNIOTRWAŁOŚCI. 

ASBIT 
Ł U P E K A S B E S T O W Y , O D P O R N Y N A 
W I A T R Y I Z M I A N Y P O W I E T R Z A . 

FABRYKA ŁUPKU A S B E S T O W E G O „ A S B I T " 
SFOf.KA Z OGRANICZONĄ FORF,KA-

K R A K Ó W 
F A B R Y K A : UL. S T A R O W I Ś L N A 89. 

BIURO C E N T R . : UL. D I E T L O W S K A 103. 

T E L E F . 305. PATHEFON T E L E F . 305. 

Tylko P a t h e f o n gra szafirem bez zmiany igły; i nie niszczy płyt. Tylko z P a-
t h e f o n u usłyszeć można wszystkie instrumenty w naturalnej sile i brzmieniu 
i tylko P a t h ć f o n daje zupełnie żywy obraz głosu ludzkiego w śpiewie i mowie. 
Jak między pojazdami a u t o m o b i l , tak wśród maszyn mówiących P a t h e f o n 

stoi na szczycie postępu. 

Doskonałe bez zarzutu funkcyonujące aparaty z tubami od K . 45. 
5 nowych modeli pathćfonów bez tub od K. 65 z koncertową alumniową membraną). 

Płyty P a t h e zdejmowane według najnowszych metod. Płyty dwustronne 29 cm., po K. 4-50. 

N O W O Ś Ć ! Płyty 35 cm. po 6 K . — wzbudzają ogólny zachwyt. N O W O Ś Ć ! 
Całkowita opera . . C a r m e n " na 27 płytach. 35 cm., w obsadzie opery paryskiej! Katalogi darmo i opłatnie. Naprawy we 
własnym warsztacie. Do każdego gramofonu można użyć płyt P a t h e zastosowawszy membranę ze szafirem za K. 10. 

S. GRUDZIŃSKI I T . B E R G E R , K R A K Ó W , S Z E W S K A 2 2 . 
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F A B R Y K ! D A C H Ó W E K 
W NIEPOŁOMICACH 1 KOŁOMYI 
mają w zapas ie naj lepsze dachówki , znane od 
piętnastu l a t , j a k o n a j t r w a l s z e i n a j i i n s z e 
pokryc ie budynków m i e s z k a l n y c h i gospodar­
czych. — Są również znaczne zapasy r u r e k 

d r e n o w y c h i c e g ł y m a s z y n o w e j . 
Każde zamówienie w y k o n u j e m y w oznaczonym 
termin ie . Za d o b o r o w y t o w a r i d o k ł a d n e 
w y k o n a n i e roboty p o k r y c i a r o b o t n i k a m i fa­

b r y c z n y m i poręczamy. 

Zarząd f a b r y k i dachówek. 

MARY A WASILKOWSKA 
pierwsze galicyjskie przedsiębiorstwo 
robót asfa l towych i betonowych 

w K r a k o w i e , u l . Mikołajska 13. (Dom drukarni Związkowej) 

wyktmjw* wszelkie roboty w. s?:*rr. teffo aawodu wcbod*nct. 
tflk w Krakowie, ink i nfl prowincyi, najjr.nalrntnirftKyint r o d a i -

-n y m i asfaltami, »?cy!iisaini i llminerowstełm. 

A s t A U U j I . KOŚCIOŁY, H A b b K , C l » K « O W S l ) t . M O W i K T . 
S1KN1E WJAKBOWB, S T A J S I B . WOZOWN1B. rODWÓKtA. 

CHODNIKI, l A ł ł S Y . K f C H N l B . S P I Ż A R K T K i «. d. 

SaCKCCOlnie polrct. W A » S ' 1 H ! i X O Ł A C * J K l ! A l , l ' ( ) * t 
N i F t - N i ! i M B S T * C H nowo-budujących Sie domów oraa t y n k 

u f u l l n w i dla unnnirria wllfron. 

O G R Z E W A N I A 
C E N T R A L N E 

W O D O C I Ą G I . Ł A Z I E N K I , 
K L O Z E T Y i t. p. 

URZĄDZA FIRMA 

IRZYK &. LASOCKI 
L W Ó W , U L I C A K O P E R N I K A L .30. 

T E L E F O N 136*. 

ADMINISTRACYA WAPIENNIKÓW 
1 KAMIENIOŁOMÓW M I E J S K I C H 
POD KIEROWNICTWEM MAGtSIRATU W PODGÓRZU 

Wapno sksiisie odznaczone iisteui uznania Wy­
stawie budowlanej we Lwowie 1892 r.. oraz wielkim 
medalem złotym na Wystawie przyrodniczo-lrkarskiej 
w Krakowie 1900 r. Wapno gaszone i wapno do 
uprawy roli. Również poieca ze swych słynnych skał 
rwanych .Krzemionkami' i .skałą Twardowskiego' 
Kamień budowlany, brukowy i szuter. - Zamówie­
ni* przyjmuje: Kasa miejska w Podgórzu, telefon Nr. 
161. i Zarząd wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 162. 

Fabryka pieców kaflowych 

Józefa Niedźwieckiego i S k i 
w Dębnikach p o d Krakowem 

poleca swoje wyroby. 

K L I S Z E 
na cynku, mosiądzu i miedzi do wydawnictw; nauko­
wych, artystycznych, kart z widokami , cenników i t. p. 

najlepiej i najtaniej wykonuje 

Największy krajowy Zakład 
dla reprodukcyi fototechnicznej! 

T. Jabłoński i Spółka w Krakowie 
ul. Franciszkańska I. 4. Telefonu Nr. 614. 

Klisze „Architekta* pochodzą z naszego Zakładu! 
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I. MEISELS 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O D L A D O ­
S T A W B U D O W L A N O / T E C H N I C Z . 

I Z A K Ł A D I N S T A L A C Y J N Y . 
S P K A . Z O G R . O D P . 

K R A K Ó W , U L . K A R M E L I C K A 6. 
P R O J E K T U J E I W Y K O N U J E : 

O G R Z E W A N I A C E N T R A L N E . W E N T Y L A C Y E , 
SUSZARNIE, PRALNIE MECHANICZNE, KUCHNIE 
P A R O W E I T . P. W O D O C I Ą G I . Ł A Ź N I E , ŁAZIENKI.^ 
O Ś W I E T L E N I E G A Z O W E . KANALIZACYE. 

TBŁKPON 

B E T O N Ż E L A Z O B E T O N 
Stropy puste systemu „ E R T E * . 

Wstępne projekty i kotztorysy b e z p ł a t n i e . 

B I U R O I N Ż Y N I E R S K I E 

R I M L E R & T R O C Z Y Ń S K I 

Kraków, Stolarska I I , TeleL 2376. 

W S Z E L K I E U R Z Ą D Z E N I A E L E K T R Y C Z N E 

W Y K O N U J E 

A K C . T O W . E L E K T R Y C Z N E 
P R Z E D T E M 

SOKOLNICKI * WIŚNIEWSKI 

L W Ó W . U L . S Ł O W A C K I E G O N R . i 3 . T E L E F O N N R . 665. 

K R A K Ó W , U L . D O M I N I K A Ń S K A 3. T E L E F O N N R . 1206. 

A D R E S T E L E G R A F I C Z N Y : „ G R O M " . 

W Ł A S N A F A B R Y K A E L E K T R O T E C H . W E L W O W I E , UL. N A BŁONIE 38. 
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